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Rok XLV,
Ceny o ^ lc s ie ń  z a l  w iersz  

m c . m etrow y
Z w j l i i e ........................15 groszy
N a d e s ła n e  . . . .  35 „
Po k ro n ice  . . . .  45
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Jlrohne od siow a . 7 n
U kład  ta b e la ry c z n y  50%  d rożej 
Z ain ie jsoow e o 5 0%  drożej

Zaoczni ki wedle umowy. 
Wyłączne zasiępslwo na zachodnia 

huropę:
M. D U K ES, N a s tę p c y  
w iećea i,, wfolłasUe lii

Kraków, w r z c s m a .

Ki7.vthiiniGTi.-j przez zamach m ajuwy przeei- 
^•ieńsiw;i ^p .ity &ZiU. odzyskały w ciągu p>ęcio- 
niicsięczne.g„ trw ania nowego regimu sw oją e- 
nergję. Musiała się ona objawić w Sejmie przy 
dysku? ii nad prowizorjum  budżetowem , Kto 
przym iuje parlam entaryzm , ten  m usi p rzyjąć 
opozycją i jej prawa. W Sejmie więc wa.rs.zaw- 
'ikim opozycja natychm iast p rzystąpiła  do w y
konyw ania swych praw. K ry tykow ała  przedło
żone prowizorjum budżetowe i .stawiała wnią- 
^  0 tm ian y  różnycli jego pozycyj. oęzywi- 
fecu przedewszystkiem  w w ydatkacii. Różnica, 

•"‘a się w ten  sposób ustaliła  między żąda- 
Snaaw rżą,],, a  najdalszi mi wnioskami opozycji, 

i nosila 3?  m iliony, co przy łącznej sumie 
° ‘l! itych przez prowizorjum  w yda(ków  4d 1 
Wil. ziotycii wiełe nie było. Różnica ta  zm niej
szy ła  się jeszcze, panieważ opozycja m e była 
jedlinko vo silną w swo jem napięciu. Gdy naro
d o w a  dem okracja, t u d z i e ż  n i e k t ó r e  mniejszości, 
Bzty w niej najdalej ,to grupa chrześcijańsko- 
narodow ych i P iast s ta ra ły  się na ogół nie 0- 
tpuszesać g runtu  realizmu politycznego i nio 
żądały  niczego niernożliw ego. Przedstaw iciel 
fcaś Riaśfei dr B yrka poszedł w swoim wniosku 
dalej nawet, niż dom agał się rząd, bo upow aż
n ia ł go ilo przekraczania prelim inarza w ydat
ków  pod w arunkiem , że znajdzie każ doczesne 
pokrycie  w bieżących dochodach.

To też rząd d ra  P artia  z początku koncyljo- 
spokojnie i prawie uprzejm ie. Mówiło się o 

giolowobca rządu <lo różnycli ustępstw  zarów 
no rzeczowych, jak  personalnych. Tym cazsem  
nagaj prot. B artel pojechał we w torek wiecao- 
ito-m do Drg-driemk. Gdy w czw artek rano wró- 
dt, sy tuacja  zmiorrila się. Rząd u tracił w szelką 

r^bęć do ustępstw  a  w ogłoszonej uchwale ple- 
narnej R ady m iiiistiów  odrzatcił w szystkie 
g ło sz o n e  \ komisii budżetow ej popraw ki. Mn- 

dyw a zarówno pierw otnej koncyljacyjności, jak 
późniejszej twardość; nu są znane.

Pymczasem pos. Zdzicchowski w ygłosił w  
'•st.Wypia »wiełką« mowę opozycyjną. Za- 

w ii ta  1n"j ;j.kpt-ni y 'bojo-we t *apowiedź w al
k i politycznej zlwegly „ t,, zmianu tak tyk i 
erzy też tylko nastro ju  rządu, podnosząc odr-zu 
’tcmp.>ra*ui-e sejmową niemal do punktu  w rze
nia.

Ale w łaśnie w t?j chwili zdarza się wvpa- 
fiak równie komiczny, jak  charakterystyczny. 
Oto na k ró tko  przed przystąpieniem  Sejmu do 
fiiosowauia nad  prowizorjum budżetow em  ji> 
«cn  z dzienników popołudniowych przynosi 
iwisdomośćl żc m arszałek P iłsudski specjalnym  
Pociągiem nagle wróci! z Druskienik i że na 
dw orcu wiiał go cały rząd, goneralicja tudzież 
^ d z ia ły  kaw alerii i piechoty ze sztandaram i. 

^Yiadomoi-ć ta  w  dziwny sposób podziałała 
opozycję, sejmową. W glosow aniu bardzo 

i,"aczna Jej część ośw iadczyła się 'przeciw swo- 
rwnia!-as" yin wnioskom. Stwierdzono, że sami 
®we fV dJi!'Vny zachowali się wobec płodów 
nie " c z /  'C,li >v wyaokim stopniu... realistycz- 
iipzoH ci! 'los°"vt^ i°  do tej najśw ieższej oko- 

Tym czasem  w i--n - 
łdrugi dziennik poum a ,C5::it m,n,!t polrrn 
Czenle całej p c 5 S - K.,(mT  przyniósł zaprze- 
eię, że ani to: rszałek Du ' la'iom ości- Okazało 
M g le  nie p rz y jic łn l, K P J i g  z » r ^ k :.ennik

go energja opozycyjna w  Sejmie 
razu do poprzedniego swego napięcia. Przy 
dziwnej bierności swego prezydjum  Sejm szyb
ko odglosowal dw a wnioski o udzielenie vo- 
tum nieufności ministrom M łodzianowskiemu i 
Sujkow skiem u, obu ich dyskw alifikując k o n 
sty tucy jn ie  niebyw ale wielkiemi w iększośc.am l 
głosów...

T eraz jed n ak  rząd znowu bierze na kieł. I 
jakkolw iek jeszcze przed k ilku clniami uw aża
ło się za ustalone, że szef gabinetu nie jest za
sadniczo przeciw ny rekonstrukcji gabinetu w 
k ierunku  m cktóiych życzoń personalnych Sej
mu, teraz gabinet zsolidaryzow ał się z dyskw a
lifikowanymi m inistram i i podał się gremj żmii 
do dymisji.

D ym isja natychm iast p rz jję ta . Ale prof. Bar
tol w silncm otoczeniu w yjeżdża ponownie do 
centrum  w lid zy  w DrusW snikach. Tym czasem  
w św iat jedna  za d rugą  rojem  lecą różną po
głoski, kombinacje, zapowiedzi i wróżby. Po
nieważ jednak żadnej z nich spraw dzić n 'e  mo
żna, lepiej dać im w szystkim  spokój i pozostać

„H YG e A P
Czerwone wino dla n i e d o k r w i s t y c h .

p rzy  fak tach , jakkolw iek ubogim jest ich c i wi
to wy zapas.

Dzisiaj rano w rócił i!o W arszawy prenijer
Bartel, odbywszy 'wczoraj wk-1 -igodainne Ji a  ra
ny z marsizałkicm Pił^uclskiir W Druskienni- 
kneh. Na podstaw ie tych narad zapewne jesz
cze w  ciągu dn ia  dzisipjazego przedłoży on 
Prezydentow i Mościckiemu nową listę gabine
tu . Alożna więc znowu poczekać na iak ty , nie 
gubiąc się w beznadziejnych co
dz>e dalej.

.Tedao już tora^ można uważać za ust-alone, 
mianowicie, że sto ją  naprzeciw  sobie Sejm bez 
charakteru  i rząd bez protrramu. Te dwa »bez i 
eliarakteryzują sy tuację , której rycłdej ziiiian 
nie zajw w iadają żadne znakj na niebie <.ni na 
iziemi. (S-i).

?! z a le ż n e  ttó  M

P r e m !G r

W arszaw a, 27 września (AW). D z:ś rano p. 
prem jer przybył do żYarszawy o godz, 7.5. Do 
otoczenia prem j !ra w W ilnie przyląćzyi się 
naczelnik departam entu  wyznań p. Okolicz. —  
Szylvkie zakończcmie przesilenia zależne jest w 
tej chwili od decyzji Prezydenta Rzeczypo
spolitej. Oczekiwane je s t dzisiaj zakończenie 
przesilenia

  •
r

i c i  d o  ł s i s Si SJSi U

W a r s z a w ę ,  2 7  w r z e ś n i a  ( A W ) .  »T\ol>otru'!r r 
( lo in o f i, że p ło za  p .  M a n -ja n e m  Ż J z ie e l io w w k i in ,  
jako kandydatem  r.a stanow isko ministra. <>■ 
świafy. wchodzi w rachubę prof. E hrenkreufz 
i prof. M.atakiewtcz. Brofes-or K brenkreulz zn-r 
fty je s t jatko człowiek o przekonaniach lew ‘co- 
w o -rad y k a łn ych .

v i W a r s  z a t n i e
(Telefonem od naszego komspondt nki)

' War«7awa, 27 w r z e ś n i a . ’ »Robobii podaje, 
iż p r e m k T  l ln i - te l  z a p i o p o n o w a ł  w o je > v o d z ie  
R a t z k i e w l c z o w i  t e k ę  m i n i s t e r s t w a  s r r a w  w e 
w n ę t r z n y c h .

niem  budżetu na  r. ITu i, jednakże w «to ach niezależnością państw ow ą w ramach in''v,-j 
parlam entarnych  przeważa, przekonanie, że A ustrji i pod berłem  wspólnego króla, e.ia.aa.' 
znaczna część stronnictw  zgodziłaby się bez ryk  praw dopodobnie tscurui się sprz.eciwi — je-: 
w iększych trudności na rozwiązania Sejmu w ^  K ram arzow i uda się jego opór przeła- 
zw iązku ze swoim; nadziejnmi wyborczemi.

W arszaw a, 27 września !AW) Z punktu  ‘wi
dzenia konsty tucyjnego  sprawę dalszego pozo- 
stamaj w  rządzie min. Młodzianowskiego »Nasz 
B rzegląds uw aża je  za sprzeczne z konsty tucją.
w w ypadku, gdyby jednak  m 'n. Młodzianowski dyk ta to ra  prowincji południowych Sun C zu m  
w szedł do nowego rządig rozwiązanie Sejtuu Fana i oddziiaja-mi mojsk jam iońsłdch trw ają

w dalszym ciągu ujmrezywe walki. W ojska 
Sun Czuan Fana na odcinku środkow ym  fron
tu  przeszły do kontrofensyw y, w ypierając kan- 

D alsze inform acje z W arszaw y zamieszcza tuńczyków z zajętego przed kilku duiatni Nart

Pomyślne walki z wojskami 
czer^onemi w Ghinscłr

Pekin, 27 w rześnia (AW). .Między w ojskam i

byłoby  koniecznością.

n*y na 3-ciep strom e dziennika.

Przentesitsis 31 p. skeitoty do
, RfERcaio

(Teiefonem od nnszogo krjrAspondenta) 
W a rsza w a ,  27 wrześnio. Dowiaduję się, żc 

Tl pu łk  piechoty będzie, przeniesiony z Ostrow a

Gęao^fu. Ofensywa wojsk Fun Czuan F ana  na 
zachód od Nan Czangti jest kontynuow ana z 
powodzeniem, paraliżując akcję wojsk kantoń- 
skieh na  odcinku leżącym po obu stronach 
frontu nad Ja n g  Tse Kia egiem.

Jlnsleiskei ekspedycja korna
Z Szanghaju donoszą, iż angielska eksoo- 

dycja  karna, złożona 7. Kilku kanonierek, kyje 
Łoinżyńskięorf, d0 Krakowa, 7aś koszary tego ra ruseyłą rzeką Ja n g  Tse K iw tg celem ode

brania angielskich sta tków  zajętych przez. 
Chińczvków,w.mu.SiOna była. wstrzym ać podróż. 
Piloci Chińczycy nie chcieli w skazyw ać drogi 
kanonierkom  angielskim , a podróż bez pilotów

pułku zajmie Podchorążów ka.

(Aresztowanie lir. Szuwarowa
(Tałiąfonewi od naszego koTCspondental

V.rarszaw a, 27 w rztśn ia . Z polecenia oddzia
łu II sztabu generalnego aresztow ano w W ar 
s/.awie b. rotm istrza gw ardjl rosyjskiej hr 
Vrłn>dz.imierzą Szuw ałow a, zajm ującego oa  2 
la t posadę nadleśniczego w dobracli hr S tad 
nickiego. W okresie wojny polsko-bolszewickiej

jest niebezpieczna z fKrwodu podwodnych sk a t

Z M n fc ie  lesil iw  nattww
K raków , 27 września.

W  sobotę zo s ta li znm knięta siódm a sesja 
, , .. . .  , ,  . , , - Ligi Narodow. Na posiedzeniu sobotnieir. u-

VVarszawa, 27 wTz.eśnia. »K*rj r W ileiisaii: | 'y l on o fueiem  li. oddzia. sztabu. 1v zanąz.ku .^w aliło  ZgrmadziłDłe budżet Ligi Narooów  w
z jego aresz.owatnon. pryvjech.il do W -.rszawr k w ie  04 M io n ó w  frai.kźw, a ' następnie 14 
gen. Ba.acr.owłcz, u którego l.r. Szuwa o w pei- ,epraw, które się znalazły na porządku dzień

Oomoeł,. iż rek to r Zdziechowski oś'v<adczyl, iż 
pod żadnym  w arunkiem  nie przyjmie teki mini
sterstw a ośw iaty, gdyby mu ją  zaproponowano.

P ł k .  S i a r e k  0  i s s a r z y M  p f e n i j j  

8 ’ f t i B  e  D t a s & W K e f l i
(T“l('foncm od n.i-zf.go K iro^poruler:-. 

W arszawa, 27 wi zośn [,t I’o*a HiszcAOwni'? 
wymior.oneiTii o*srAi!imi, któro tow arzyszyły 
premjerowi P/arllowi w Iń-cskienikach, był rów
nież prezes Zarządu głównego Związku legioni
stów , pułkow nik w rezerwie, Staw ek

nil funkcje ad ju tan ta .

(TeDg-rnm irkrowy ..Nowej Rel*rmv“l

nym. Dwie ważne spraw y, a  raianowncie sp ra
wę wyborów proporcjonalnych do R ady Lig) 
i spraw ę obszarów m andatow ych. Uchwalone 
rezolucję przedstaw ioną przez delegata jugn 
słow iańskiego Marków,-den, -wwrażająeą przekn

K atow ice, 27 w rześnia (f* \T ). W czoraj od
było sic tu zebranie NUR lewicy, na k tóre przy
było 62 delegatów . R eferat w yg lod l pps. Ci-

oh l P l i s a i i i s is i i i  i ezoen ie

raża hołd Prezydentow i Rzeczypospolitej *
niarszaikow i Piisudskiem u, uznanie dta pre- 
nsjera B artla oraz domaga się w yborów tym-

-  na 

odbyć 30-go
na G. Śląsku. W daUzym ciągu rezolucja w y -1 października r.r Poziriaiu.

szak z Poznania. Po dyskusji uchwalono rczo- czasom ego zarządu i wybrania, delegatów  
lucje, postanaw iającą utw orzenie NPR lew icy , kongres NPR lewicy, m ający -się odbvć 30-e-

\Yarszaiva, 27 u . ześnia (AW). »Kurjor P o l- . pailamentarr.o-poHtyczneini, sto jących  po7,a le
skie donosi, że przed w yjazdem  do Di uskienik | wicą. W rozmowach picm jcr i>ódkre<lit, że z«- 
nawiązywano kilkakrotnie k o n tak t ze sfe ram i' leży mu a i  niarozwiązamu §ą^inuip ra6cp  lŁ̂ aię.

«fflD

W ieaeń, 27 września i r o w r a j  przyszło do na'nie. iż ^wsado.cze ldeje uktadów  loksrneń- 
burzli«vyct> starć  socjalnym i Je tn o k ro - , s k i c h  '>rinn .̂ P rzyjęt' za p< dstaw ę poIRyki
ta,„j a bato lirk lego  związku vmt Q cywi l i zowanego narodu
t - , . . \  i Dalej rezouicja w yraża nadzieję, ze zasady te

-mzy. Musrata wkroczyc slraz l-ezpieczeństwa  ̂zostaną uznane jirzez wszcst.kie narody i ' j a k
i użvć białej broni, W starciu ranionych zostało ' najrychlej wprowadzono w żvc:e nrzo? t< uań-aiej broni, w  starciu ranionyc 
7 członków straży i 6 dem onstrantów .

ł i 8 i s t e i 8 E l e  i  f f i s p o t l l ^ ł s ś ć  C t t f t
HYłogram własny ,.Nowej Reformy11), 

P raga , 27 wrześn.a. »N asg-R eyolucec ogla

zyc:e przez te  pań
stw a, w k tó rych  interesie leży zaw arcie podo
bnych układów.

Kieoczekiwanem  interm ezzo było w ystąp ie
nie de lsg a ta  chińskiego, k tóry  przedstaw ił 
Zgrom adzeniu ostatnie w ypadki w Chinach, o- 
św aidezając, że kanonierki i krążowniki an 

sza sensacyjne dokum enty z archiwum b. au -jg ie lsk ie  bom bardow ah w- dniu 5 bin. m iasta 
strjaekiego mir sterstw a spraw  zagranicznych, -chińskie, zabijając około 100 żołnierzy i rysią- 
z kt uyc.i w ynika, że jeszcze 28 października ca osóu cyw ilnych, niszc-ąc domy j zm uszająr 
1018 r.. a więc w dniu jii-oklamowania niepo- a rty łerję  chińską do cdpow iadania. Lord Ccci.’ 
dległej Rzeczypospolitej (--'cskioj, nie liczono ' odpowiedział na to. że nio posiada żadnych 
się zupełnie z usunięciem dynastji habsburskiej. ; iiK trukcyj w tej śpńawie, zapewniał jednak , że 
N ajw ybitniejszy 7. ówczesnych p o lity k ó w ' ekspose delegata chińskiego jest całkowicie 
cze-kish, dr K ram arz, łiezyt się naw et z utwo- odmienne od tego, co w te j spraw ie wiadentem 
rżeniem federacji natldunajskiej z Hubsbticganu jest Anglji. Ford Ceeil dednł, że oświadczenie 
na czele. _ tego rodzaju r.ie może w żadnym  razie przyczy-

Reśol austjjack i w Rernię de V aux w tełc- nić się tło jmkojowego załatw ienia zatargu, 
gramie. wy«łanym do ówezesnego mbi. s p ra w 1, U chwili zam knięci' sesji Zgromadzenia
zagranicznych hr. A ndrassego ośw iadczył, że 
poseł do parlam entu Śtanck w yraził wobec 
nieco 7;np:mywanto, że republika czeska nie ma 
widoków trwałości i dlatego Czesi zadowolą się

Ligi Narodów nadeszła do Genewy w iadom o-ć, 
iż komisja sp .aw  zagranicznych parlam entu a r  
gentyńskiego w ypowiedziała się za nom w neni 
w stąpieniem  A rgentyny tło Ligi Narodów.

(Tlomaczenie z angielskiego).

(Ciąg dalszy). 2
—  Chciałbym imać o sobie tak  dobre w yo

brażenie —  uśm iechnął się detek tyw  —  ale 
Kiecn pan posłucha dalej Myśl tę podsunął mi 
g j£ j ?zef: „Nie jesteś stworz-ony do bezczynno
ś ć ’ —  l/owieelziat mi. —  J a  w łaśnie

onezytem opracow anie moich ■wspomnień — 
1 ,za n ‘°hm przykjgfawn i zal/ierz się do nich.JS«Źka ̂  ***«<*
'Jam esa Ridgwmy.s1-! J  Sii w iasne siowa sir
Vo  .lu'óŁvśIe0dosz«;dłe,nCSdoWwtn-n ^ CC? p ra ''v a>’- 
P°3mdani ogromny m-d.erjai ^ a ,’. ze 13l0tllie

K a n o i r im  • 30nsiK^ . 1 Po.
”  o S ć '  spraiyuzn '. czy not rafa; n Pn-
ftnlnir "  ' ,  .‘znf’ wspomnienia i związać je w- *■"»' w,n ,aki,-i kSS
i przeżyć " ‘^ '^ o m - s i a ć .  z w łasnych przygód 

PReczmrPh •Vr'U !ł̂ j£al w tJ’lu niobez-
mógil.iy unni -̂TW ^ 'n,ych sp ' ‘tw acu, że pan
J e s t J  f 1 ac  J1,° aI« kiU-a książek!_  !; KkO.powny.

N a razie/ przejdźm y do naj 
a  “  punktu. Jń n  zaprosił mnie nafw 1 N-  ....... ...  ' mni e  na
P a w jeżeli jioby*- tu  będzie mi od-
Dack S  t0 °h^  'N1.L4  i m c s i e c y

1'-Jal. to elięinio spędzę w irańskim ponsjo- 
trochę jaoluiąc, trochę

odpoczyw ając, najw ięcej zaś czasu poświęcając 
m ajej książce. Czy pan się zgodzi na tę propo- 
z - yc ję ż

—-  A b«• 7. radością! — zawołał n r .  Bront —
0 warunki z pewnością, .sio nio jiokloc-iniy, je 
żeli tak i wielki człowiek zechce zamieszkać 
pod moim dachem ; pańska obecność bidzie dla 
mnie o wiele cenniejszą, niż pieniądze. Z rado
ścią bodę k o m  .tal z pa*'-kiego .światłego to 
w arzystw a. Jcsiem  prostym człowiekiem, ale 
umiem cenie cudzą wiedzę i wartość.

—  Kogóż pan ma tu  z gości w .ptnejomaoię?
—  Ze slatycii tylko joclnę osobę, rars. BeF 

lairs. J e s t  to zacności staruszka, do tknięta 
częściowym pąraliżem. Uważa ona Manor Hou 
se Iio te ł niemal za swój tłom. Mieszka tu  od 
dwóch la t zo 'swą tow arz ' szką. miss Manley,
1 tu ta j pragnie umrzc-ć. Czasem odwiedza ją  
ktoś z przyjae.ól, ale to rzadko się zdarza, po
nieważ j " S t  bardzo sta ra  i przeżyła już swoje 
pokolenie. P rzyczyna, k tó ra  ją  sk łan ia  do za
m ieszkania u mnie, jest nader rom antyczna. 
1 .zed pięćdziesięciu la ty  spędziła t u t a j  miesiąc
miodowy jeszcze za czasów m ojego ojca> __
W  ciągu pół wieku i -zyjcżdżala od czasu do 
czasu dla p o m io ta n ia  zdrowia, a teraz  zamie
szkała na stule. 1’obyt w tej okolicy odpow iada 
jńj upodobaniom, a i ja ^cieszę się bardzo, bo to 
nader mila i bardzo v. jk sz ta łc o n a  osoba, choć 
m a już osienulziosia.t cztery kita.

Mr. RingTOSiy skinął po takująco głową.
—  Często-się zdarza, ze osoby z zaszłego po

kolenia posiadają nadzw yczaj b y stry  um ysł. 
Moja nuudia natężała właśnie do nich. Jak ąż

posiadała pamięć, jaką pogodni a  jak ie  serce! 
Zawsze goiow a v \  baczno utdmo-ni h>h urzecli? 
i winienia. ,T»ka w yrozum ;;ti0^  z a / ,vVCzai 
stoi w związku 1. pogooą duckr,,

D etektyw  d o p i e r o  p r z y  obiecDip n c '  n  y 
Mrs. Belłairs. By to to istoUri, 1,.,^®  
tuszka, o tw arzy, w yrażającej 
w az  silę Charakteru, i oezach ^ . ' ' 'n i z l i y ^ ę  
dnia zacl)owaiv blask młodości ’w ,Z.!S
ciciiiuo-i-zerwona suknie, obfici; 'i ?  11; * f ,c

w artości i koronkow y cza.pcozek n a ' :,VVA 
włosach. Je j starczo, (W ilf»4g  ręco j . jól; r i  
gćśtj kulowałą. zlekka przy rozmowie 7ncho
w ały jeszcze piękno subtelnych lin jj V  ^  
zaś część ciała, unu-ruełioiniona Pnin-iliżcm y- 
hi zupełnie bezwładna, w sku tek  c z c o  'nws. 
Bcllairs nigdy w  clecnosc ' obcycly jde Oom 
szczała fotęlu na kółkach- G dy dam ^ y 0 tow a
rzystwa, w tioczyla ją  d o d a li jada lne j, m r. Rinn- 
rose pow stał, by ją  powitać głębokim  ukłonem . 
.Miss Manley nie była o wiele m łodsza od swej 
chlebodawczym  —  trzynm m się jed n ak  prosto, 
,a jej pomarszczona, cidnna tw arz zdradzała 
sporą dozę inteligencji i cl,a ak tem . Odzywała, 
się zawsze rozsądnie i z taktem , najczęściej je 
dnak  ograniczała się do u Uczenia i słuchania, 
mis. Ecila.irs bowiem lufcika ntiiwić dużo 

Obie sta ruszk1 zrobiły bardzo sym pątwczne 
wrażenie 11  mr. Ringrose a. Sta.rą dam a w ydato 
mtą się osobą rozsądną i p tln ą  serca. Miała 
uniyst b y stry  i przenikliwy, oraz przedziwna 
znajom ość św iata  i ludzi. Ja d ła  niewiele, a  pod 
koniec obiadu zmusiła nowego znajom ego do

wypicia szkaulki porteru  z jej prywatnej, bu
telki.

—  Spędzam zawsze godzinkę po obiedzie av 
bawialni, rzekła stauszka. Miss M anley jest tak  
dobrą, że czy ta  mi w tedy głośno; gdyby jednak 
pan zechciał przyłączyć się do nas, to mogli
byśmy pogawędzić trochę. Mieszkam v. zaclio- 
dniem skrzydle —  musi pun zajść kiedy do 
innie na cvgaro i przyjrzeć się prześlicznemu 
krajobrazowi, jak i ’ rozoc-iąga się przed mcmi 
oknami. • i1

•— Tani nie iek a  się dym u?
—  Broń Booże! Sama nieraz pozwolę sobie 

na papierosa.
RkigT0 .se sądził, że o'oie -....my nie w ie

dza, z kim m ają do czynienia. P ragnął zacłio- 
■wać tu  incognito i prosit Brentn o przemilcze
nie jego zawodu i sław y, jaka  otaczała jego na
zwisko. Doszedł toż do wniosku, że zawiązanie 
serdeczniejszych stosunków  z przem iłą starusz
ką  byłoby mu bardzo prz.yjazim i pożądane, 
o ileby ona oczywiście nic przeciwko tem u nie 
miała.

Przegaw ędził wiec z mrs. Pellairs goozinkę. 
potem  w rócił do jadalni, wypił szklankę wody 
sodowej z w hisky 1 postanowił udać sie na sno- 
czwnek, cztd bowiem znużenie po podróży.

N a chwile, stanął na progu hotelu i spojrzał 
przed siebie w  głuchą ciemność w ieczoru Noc 
była zimna, dżdżysta, odstręczająca. G ry w iatr 
przycichł na chwilę Pr gałęziach drzew, .do uszu 
Ringrosska dobiega! huk fal, tiukącyoh się 
w  oddaleniu dwTóch mil o skały  wybrzeża, K ę 
dyś daleko, górą, poza zw artą m asą P o rth n ii

Billu b ly sk a h  w ąska sm uga św iatła, rzucam  
przez la tarn ie  morń-ią. M anow H ouse s ta l n i 
wyżynie w znacznern oddaleniu od najbliższej 
osady, a k ilka osób. k tó re  wieczorem znajdo
w ały sic w burze na dole, opuściło już oberżę. 
Mr. Rtngrose po chwili wrócił do siebi-e Pokój 
przedstaw iał się dziwnie przytulnie, ogień p a 
lii się wesoło na kom inku, a lampa elektryc?,- 
na r/.uc.ał-i miłe św iatło dokoła. Mimo to dc- 
takTyw stw ierdził, że trzeba będzie ją  zmienić, 
naw ykł łzowiem p M  nocnej praca posługiw ać 
się podręczna, kontaktow ą łampą.

Gd\ znaiazł się w- łóżku, rznai. że jedna  jesz
cze rzecz domaga się zmiany. Postanow ił m iano
wicie zażądać tw rd e g o  m ateraca. Byl bardzo 
zmęczony, vriąc w krótce zasnął głęboko.

Zbudził go jakiś glos, k tó ry  rozległ sie tu i  
bolo niego w pokoju. Glos ten  byłby W  s.an ie  
wyrwać zc snu znacznie większego śpiocha 
ni7 były d e tek tyw . W jego-przenik liw ym , w y
sokim dźw ięku brzm iahi nuta śm iertelnej rozj 
pacz.y j lęku. Byl to  k rzyk  dziecka, w y d arty  
najw yższem  cierpieniem i trw ogą. .Tan Ringro- 
es, k rory ja.1 kolwiek kaw aler — kochał b a r
dzo dzieci, u siad ł na łóżku, trzęsąc się z obm  
rżenia. W ów czas u słjsza l dokładnie następu 
jące słowa:

—  Proszę... proszę... ja będę grzeczny,., ja  
będę już grzeczny.. Mr. Bitcu! Niech on na 
mnie nie patrzy  Niech 011 tu nie przechodzi... 
Proszę... piesze..,

(C. d. nJ
' ------------------------- 0-------------------------

s



LINDEW IESE W  POLSCE
Leczenie ciężkich chorób metodą Schrotka.
Sanatorjam „KORO", Skolinow pod W arszawą j  

ca ły  rok otwarte. 32so

Skład Rady Prawniczej
' n.-iaiecany skl.ul Rady prawniczej przedstawia 
eię następująco: 1) Bukowiecki Stanisław, prezes 
iprokuratorji genwa-lnej; 2) Bujak Franciszek, prof. 
uniwersytetu we Lwowie: 3) Brzeski Tadeusz,
profesor uniwersytetu w Warszawie; 4) Car Stani
sław .w.ef kanceia: ji cywiinej prezydenta Rzeczy
pospolitej; 5) Daniec Józef, gen. bryg., szef dpt. 
spraw M. S. W. i naczelny prokurator wojskowy; 
G) Estreicher Stanisław, profesor onjweiwytetu 
w Krakowie; 7) Jaworski Władysław Leopold, pro- 
fesoi uniwersytetu w Krakowie, S) J-undiziłł Zyg
munt, profesor uniwersytetu w Wilnie; 9) Kinel 
Wasdaw, sędzię Najwyższego Trybunału admini
stracyjnego; 10) Koni Henryk, prezes Naczelnej 
Bady adwokackiej; 11) Kopczyński Jan, sędzi-e 
Najwyższego Trybunału administracyjnego; 12) 
Krzyżanowski Adam, niofeso; uniwersytetu w Kra 
ki wic; 13) Krzywicki Ludwik, profesor uniwersy
tetu  w Warszawie; 14) Krzemieński Jakób, prezy
dent Najwyższego Sądu wojskowego; 15) Luto- 
etański Karol, prof. uniwersytetu w Warszawie; 
1fi. Mańkowski Wiktoryn, em. prezes Senatu przy 
Sądzie apelacyjnym w Poznaniu; 17) Markowski 
Bolesław, podsekretarz stanu w ministerstwie 
skarbu; 18) Meenarowski Emil, pik. korpusu sądo
wego, zastępca szefa Dcp. sprawiedliwości M. S. 
W. i zast. nacz. prokuratora wojak.; 19) Mogil- 
nicki Aleksander, prezes Sądu Najwyższego; 20) 
Morawski Jan, sędzia Najwyższego Tryb. admini
stracyjnego; 21) Nagórski Zygmunt, adwokat; 
£2) Fohoreeki Bolesław, prezes Sądu Najwyższego; 
23) Bappaport Emil, sędzio Sądu Najw.; 24) Ro
man Walery, notarju.-z, b. wojewoda; 25) Śliwiński 
Stanisław, sędzię Sąuu Najw.; 26) Starczewski 
Lygenjuisz. prezes Tow. Ziem wschodnich; 27) Sta
rzyński Stanisław, prof. uniwersytetu we Lwowie; 
26) Stelmachowski Bronisław, prof. uniwersytetu 
w Poznaniu; 29) Wróblewski Stanisław, prof. uni
wersytetu w  Krakowie; 30) Zol1 Fryderyk prof. 
uniwersytetu w Krakowie,

i w zastosowaniu jej do różnych materjałów, intro
ligatorstwo i t. d 

Cal os e wystawy przez swój bogaty i różnorodny 
inaterjał z paryskiej wystawy sztuki stasowanej, 
daje świadectwo wysoce owocnej pra.cy ciała na
uczycielskiego szkoły, z dyrektorem J. Rasiaką na 
cz-cie, a dla zwiedzającej publiczności przedstawia 
prawdziwą atrakcję. Do obszerniejszego omówie
nia wystawy i jej znaczenia powrócimy jeszcze 
w szczegółowej!) sprawozdaniu (stm.)

Przed sgSorsia a t e f K p g i l ś t a  
miisia Km kśus

PosrGi kap. Gtlińslilegg do tJarszaey
Warszawa, 27 września.

W sobotę o gorte. 14.15 na lotnisku mokotow- 
sikiem wylądował kap. Orliński, przelatując w re
kordowym czasie 6 goctein 15 minut dystans Mo
skwa—Warszawa i kończąc w ten sposób ostatni | 
etaip swojego wspaniałego raidu Warszawa—To
kio—Warszawa. Nie długo po wylądowaniu kap. 
Orlińskiego na lotnisko mokotowskie przybył pre
zes Rady ministrów prof. K. Bartel, który w uzna
niu wybitnych zasług na polu lotnictwa oraz zna- 
laomitetj propagandy Polski za granicą, dekorował 
Orlińskiego złotym krzyżem zasługi, zaś sierżanta 
Kubiaka ^srebrnym krzyżem zasługi. Na powitanie 
lotników przybyli również przedstawiciele władz 
wojskowych z gen. Konarzewskim i Piskorom 
i  płk. sztabu beneralnego Beckiem na czele. Dele
gacja L.O.P.P., oraz przedstawiciel dyplomatycz
ny Rosji sowieckiej i japoński attache wojskowy.

Dziennikarzom kap. Orliński udzielił szereg in- 
fornwcyj o dokonanym locie. Ogółem lotnicy 
przebyli 22.000 km. i znajdowali'się w drodze przez 
10 dni w jedną stronę oraz przez 15 w drugą. Ka
pitan nie czuł się wcale zmęczonym i nie zmęczył 
się również nawet najdłuższym etapem podróży, 
wynoszącym 11 godzin. Najcięższą drogą była dro
ga przez Ural w locie do Tokio, waz jarze® Japonję 
jak  również nad Bajkałem w drodze powrotnej. 
W czasie lotu do W arszawy w Brykach kolo City 
uszkodzono zostało skrzydło aparatu. Był to kry
tyczny moment, który groził przerwaniem dalszego 
lotu. Znaleźliśmy jednak — mówił kap. Orliń- 
bki — sposób za,radzenia złu, odpiłowując dla rów
nowagi część drugiego skrzydła. Na innym etapie 
w powrotnej podróży oberwało się śmigło. I temu 
zaradziliśmy, przywiązując je poprost-u drutem do
aparatu. .

W następnej części lotu trzeba było stale odcią
żać aparat. Jednym  z najniebezpieczniejszych mo
mentów było lądowanie w nocy w Kazaniu, gdzie

zwielkim trudem zdołaliśmy znaleźć lotnisko. _
Najmilsze wspomnienia z podróży pozostawił 

pobyt w Charbinie, gdzie tamtejsza- kolouja pol- 
tk a  przyjęła lotników z nadzwyczajną serdeczno 
ścią, oraz w Toki.o, gdzie lotnicy polscy podejmo
wani byli w sposób nadzwyczaj serdeczny. Na po
witanie letników w Japonji wyjechała flo-tylla tor
pedowców. Dnie pobytu w Tokio wypełnione były 
licznemi audjeaejumi oraz przyyranemi uroczysto
ściami.

Wystawa Szkoły przemysłu 
artystycznego

Wczoraj przy licznym udziale publiczności, przed, 
stawicie li miasta i sfer artystycznych, otwarto 
w gmachu Tow. przyjaciół sztuk pięknych uroczy
ście wystawę prac uczniów państwowej szkoły 
przemysłu artystycznego w Krakowie. W sztsem 
sadach daje ona przejrzysty przegląd wyników 
pracy tej specjalnej uczelni, która na trzech kur
sach ogólnych i w sześciu sekcjach specjalnych 
(razem pięcioletni kum nauki), przygotowuje swo
ich wychowawców zarówno teoretycznie jak prak
tycznie do zastocowywania zdobytej wiedzy ar
tystycznej w różnych gałęziach przemysłu.

Wyniki te, w pracach uczniów się wyrażające, 
eą równie imponujące celowością praktyczną, jak 
interesujące artystycznie. W niektórych ekspo
natach są one rewelacją dużych talentów. W ca
łych zaś zespołach uikazują stale wznoszenie się 
poziomu artystycznego naszej sztuki stosowanej 
i jej dodatni wpływ na odnośne gałęzie krajowe
go przemysłu -— przy wielkiej wszechstronności 
zastosowania, tkaniny, mebli, ceramika (porcela
na i fajanse) grafika- „czysta11 i drutka-rką, witraże 
jsałaretwo dekorąc.yiue ścienne, rzeźba „czysta11

[ f f l

Kraków, 27 września.
W sobotę w ieczór odbyło się w m agistracie 

krakow skim  posiedzenie klubu radzieckiego 
* Zjednoczę nie M ieszczańsk ie j liczącego 72 
członków. Prezes klubu prof, d r Zoll zdał spra
wę z akc ji kom isji p arlam en tarnej Z jednocze
nia, podjętej celem ustalen ia  k an d y d a tu r na 
stanow iska, dwóch w icepiezydentów  nr. K rako 
wa, k tó rych  w yboru dokonać m a R ad a  m iejska 
na jutrzejszym  posiedzeniu. Prof. Zoll zazna 
czyi, że było in tenc ją  kom isji parlam entarnej 
oddać w aku jące  dwie w iceprezydenfury  w ręce 
dwóch stronnictw , k tóro  obecnie w prezydjum  
m iasta przedstaw icieli nie posiadają: Chadecji 
i PPS.. Gdy jednak  kom isji nie udało się uzgo
dnić stanow iska  klubów  tych dw óch stro n 
nictw  co do k an d y d a tu r na w iceprezydentów , 
uznała  kom isja za w skazane k an d y d a tu ry  te 
w yznaczyć z łona Zjednoczenia M ieszczańskie
go. Po dokladnem  zbadaniu sp raw y uchw aliła 
kom isja przedstaw ić klubow i dw ie k an d y d a tu 
ry, k tó re  w skazane są w obecnej sytuacji 
isto tnym  interesem  m iasta:

1) Witolda Ostrowskiego, radcy m iejskiego 
i b. kom isarza m iasta,

2) i d ra  Ludwika Schneidera, radcy m iej
skiego, z zaw odu lekarza.

Po k ró tk ie j d-rśkusji k lub Z jednoczenia 
M ieszczańskiego uchwali! w łajnem glosow a
niu obie powyższe kandydatury. N adto powziął 
klub uchwalę, że przy  glosow aniu w  R adzie 
m iejskiej na  w iceprezydentów , obowiązuje 
członków solidarność pod warunkiem przyna
leżności klubowej.

Zauw ażyć przy  tem należy, że podnoszona 
z. pewnej s trony  k w est ja w yboru ty lko  jedne
go w iceprezydenta, zam iast dwóch, jest obec
nie n ieak tualna  wobec tego, że rozporządzenie 
rządu, na  podstaw ie orzeczenia N ajw . Trybu-, 
nalu  A dm inistracyjnego reak ty w u jące  R adę m. 
K rakow a, w yraźnie zaznacza, że przyw rócony 
m a być w R adzie s ta n  rzeczy, który istniał po 
zgonie śp. prezydenta Jana K. Federowicza. 
A ponieważ wówczas istn ia ły  4 stanow iska 
w iceprezydentów , w ięc. i przy obecnych, uzu
pełn iających  w yborach ten s tan  rzeczy musi, 
wedle obow iązującego zarządzenia w ładz, być 
u trzym any.

M O W A '  K I P O  R  M A

K R O M K A
Kraków, 27 września.

O d k r y c i e  c i e p ł y c h  ź r ó t l e i  
w  L s i& IIh i e

Z L u b l i n a  donoszą:
Przy budowie 'tunelu w okolicy dworca natra

fiono na poważniejsze źródła, których składników 
dotąd jeszcze nie zbadano. Źródła te mają tempe- 
ratm ę 30 stopni C. N i razie zostały one ogrodzo
ne, wkrótce wyjedzie specjalna komisja celem ich 
zbadania. Prawdopodobnie są to źródła lecznicze.

S p r z e d a ż  bibljg  G u i t e n b e r g a
Iskrcwo donoszą z W i e d n i a :
Słynna biblja Gutenberga z Sanf Parni w Karyn- 

ji, najcenniejszy zabytek pierwszej sztuki drukar
skiej, sprzedana- została nowojorskiemu antyk wa- 
rzowi. Ottonowi WoHbehrowi za 20 nip jardów ko
ron.

B n d a n i a  n e d  c h o r o b ą  r a k a
Z B a  t- a w j i (Jawa) donoszą:
W wyglo-.szonym t-n na kongresie naukowym 

odczycie o badaniach nad chorobą raka, dir Lu- 
montut oświadczył, że doszedł d-o sensacyjnego 
wniosku, że wrzooy jakowe sipowodowano są 
przez ,.ciała raujoaklywuo i transformacjo ich w or 
ganizma-eh ludzkich zwierzęcych i roślinnych, 
niezależnie od ras jga.luuków, płci i wieku11.

Radzi -on, aby bailjolcrapja oraz leczenie pro
mieniami Roentgena stosowane były z wielką 
crtr Jżnoś-c-ią, jedynie w wypadkach niezbędnej ko 
nicozności.

ŚMIERTELNA ZABAWA WESELNA. Ubiegłej 
nocy podczas zabawy weselnej u Jednego z miesz
kańców w Pi asikach Widjrtch. po-wstała bójka, 
w czasie której zabity zosttał Andrzej Radwański, 
rzeźnilk z zawodu. Sprawerfrwtfosobie Antoniego 
Wydry cha, został aresztowany.

SMUTNY KONIEC WESOŁEJ ZABAWY. — 
Ubiegłej nocy podczas zabawy klubu cyklistów 
w Borku Falęckim, szeregowiec- 2 pułfcu lo fn łfń  
chał Draga pchnął śmiertelnie bagnetem Ja/na li, 
za.ra-, ła t 20 liczącego, oraz poranił ciężko Józefa 
Per.-kicgo. Rannymi zajęło się Pogotowie ratun
kowe, wojowniczego lotnika zaś odstawiono do 
więzień na Montelupich.

ZE STAŁEJ RUBRYK!. Do mieszkania K ata
rzyny Wydryełiowej przy ulicy Miodowej 47, do- 
stialisię przez otwarte dkno złodzieje i skradli gar
derobę damską, dziecinną oraz pościel, wartości 
przeszło 500 złotych. Następnie włamano się do 
sklepu Franciszki Garcarzowej przy ulicy Micilue- 
wicza 125 w Ludwinowlc i skradziono gotówkę 
ora,/, towary nieustalonej n-a rsizie wartości.

ZMIANA AURY. W drugiej połowie zeszłego 
tygodnia panowały dotkliwe chłody. We dnie- tem
peratura dochodzi!;;, zaledwie do 10 i 12 stopni R. 
w nocy spa la ła  do 6 R. W wielu mieszkaniach pry
watnych i 1 jurach zaczęto też palić w piecach. — 
W niedzielę nastąpiła zmiana aury. Temperatura, 
która. v nocy wynosiła jeszcze 6 st. R., we dnie 
doszła*eto 13 st. R. — Dzisiaj w południc było 
chłodniej wprawdzie, niż wczoraj. Temperatura 
wynosiła, jednak 16 st. R.

KONFERENCJA KOLEJOWA w sprawie połą
czenia Krakowa z innemi ośrodkami i rozkładu 
jazdy kolejowej, odbędzie się z udziałem władz 
i czynników interesowanych w dniu 1 październi
ka o goóz. 0 po-pol w sali krai-.owskiego Tow. Ubez
pieczeń.

LOTERJA LOTNICZA. Wojewódzka komitet 
Ligi obrony powietrznej państwa w Krakowie, 
zwraca się z prośbą do wszystkich P. T. kupców, 
pize-mysłowców, rękodzielników i instytucyj fina.a- 
sowyeh. którym przods.no odezwę z. prośbą o za
silenie darami lub gotówką loleiji fantowej, któraj 

ernsie „Tygachńa ■ Lotniczego11

ODCZYTY POSŁA KÓŚCIALKOWSKIEGO
w Krakowie zostały odwołane z powodu przesile
nia rządowego.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW (plac 
św. Ducha) zawiadamia, że po ferjach wakacyj
nych wystawa, została już na stałe otwairtą. — 
W obecnej wy.-da.wie biorą udział naotonujący ar
tyści: Jlfroii, Janowski. Hychter-Janowska, Jaxa, 
Klimowski, Kowalski, K reha,' Krzy^zkowski, Lan- 
grodowa-, Mtillcr, Pinkasównu, Stankiewioźówma, 
Yv odz-inowelki. — 'Wystawa otw arta w dnie po* 
wsicdnie od godz. 10—1 i 4—7. W niedzielo i świę
ta od godz. 11--1.

dyr.

Nie w ątpim y, że obie k an d y d a tu ry  n a  w ice
prezydentów  m. Krakowa- sp o tk a ją  się z sym- 
patycznem  przyjęciem  niety lko  w Radzie 
m iejskiej, lecz także w  szerokich sferach na
szego m iasta. Nie potrzebujem y przypom inać, 
żo p. W itold O strow ski, obecnie jeden  z w yż
szych urzędników- w ojew ództw a, jak o  kom isarz iW pij 
rządow y m. K rakow a rozw inął, z w łaściw ą so
bie energją, gorliw ą działalność na  polu gospo
darki m iejskiej. Um iał przy tem -pogodzić  go 
dność i obowiązki obyw atelskie radcy  m iejskie
go ze stanow iskiem  kom isarza rządow ego. W y 
b itn a  jego i d ługoletn ia  działalność na społocz- 
nern i ku lu ira lnern  polu życia narodow ego, w 
połączeniu z grunt-owną znajom ością w szyst
kich  działów  gospodark i m iejskiej, w ysunęły  
go jako  pow ażnego k a n d y d a ta  n a  prezyden ta  
m iasta przy  osta tn ich  wyborach. Gdy jednak  
kandydatu ra  w ieloletniego i zasłużonego wóco- 
p reżyden ta  inż. Rollego przy g łosow aniu na 
prezyden ta  m iasta  zyskała większość, r. m. W i
to ld  Os-tiowski nic uchylił się od dalszego speł
n ian ia  swoich radzieckich obowiązków i obec
nie na  prośbę kom isji parlam entarnej Zjedno
czenia M ieszczańskiego przy jął ofiarow aną mu 
kan d y d atu rę  n a  w iceprezydenta m iasta. Świad
czy to  chlubni3 zarów no o jego solidarności 
klubow ej, jak  w olnej od am bicji osobistej bez
interesow ności, z ja k ą  p ragnie  służyć m iastu. 
Pozyskanie p. W itolda O strow skiego d la  pre
zydjum  m iasta, będzie’ icż d la  K rakow a n aby t
kiem  bardzo cennym .

Dr Ludwik Schneider, jako jeden  ze s ta r
szych lekarzy , cieszący się w  m ieście w ielką 
sym patją, nal?ży do  R ady  m iejskiej od r. 1911.
Je s t o n 'je d n y m  z najpracow itszych i najgor
liwszych jej członków. Ja k o  członek sekcji 
szkolnej był także  delegatem  R ad y  m iejskiej 
w R adzie szkolnej m iejskiej. N adto  b ra ł udział 
w p racach  najw ażniejszych kom isyj, ja k  apro- 
w izacyjnej, drogow o-kanalow ej, gaaowo-ele- 
k try e z w j, g run tow ej, koncesyjnej, san itarnej, 
p lan tacy jnej i tram w ajow ej. Byt delegatem  R a
dy m. do kom itetu  szp ita la  św. Ł azarza, do 
kom isji poda tk u  osobisto-dochodow ego, był 
wiceprezesem dyrekcji Miejskiej K asy Oszczę
dności, prezesem  krakow sk iego  to w arzy stw a 
Strzeleckiego i Polskiego Zw iązku T urystycz
nego, a zarazem  jego członkiem  honorow ym  i 
wiceprezesem  T ow arzystw a R atunkow ego. W. 
organizacji lekarskiej zajm ow ał też  stanow i
sko członka R ad y  Izby lekarsk iej i Sam opo
m ocy.

Nie m ów iąc o innych jeszcze działach służ
b ę  obyw atelskiej, k tó rą  dr Lu-dwik Schneider 
przez k ilkadziesiąt zgćrą  la t spałniał z w łaści
w ą sotae gotow ością i skrom nością, m ożna 
stw ierdzić, że w y brany  w iceprezydentem  nt. 
K rakow a, byłby niezw ykle pożyteczną, z in te
resam i m iasta  gruntow nie obeznaną silą  facho- 
i«ą i rep rezen tacy jną.

Mamy nadzieję, że przez ju trze jszy  w ybór 
dw óch w iceprezydentów  skom pletuje się  p re
zydjum  miasta, w  sposób dla godności m iasta  i 
funkcjonow ania m achiny _ ko iąunalnej ae 

w szech m iar ko izy stn y . ,

odbędzie się w 
w Krakowie — by zechcieli na odezwę tę odpo- 
wiedzeć. KlipOil, znajdujący się przy oma\via*oj 
c-dezwie, należy dokładnie wypełnić i prz&słać pod 
uowjm  aurescan: Gmach wojewóclziki, parter, L pty  
ofiarroarwców, wy wieszane będą, poezą.w-»7.y od 20 
września b. r. w gablotkach, umieszczonych na 
parkanie w Rynku Glówrw^y*wwględuie o l  ulicy 
żw dana.

PEŁNY KOSWSET TYGODNIA POLSKIEGO 
BIAŁEGO KRZYŻA odbędzie posiedzenie 'dzisiaj 
27 b. m. o godzinie 6 wieczór w sali konferencyj
nej magistratu- 

DOM DLA PRACOWNIKÓW TRAMWAJO
WYCH. Dzięki zabiegom dyrektora krakowskiej 

i tramwajowej inż. Polacc-ka-, zołorżono 
w stycizniu b. r. fundusz oimiyta-lny pracowników 
tramwajowych, na który składają się drobne ojda- 
ty funkcjonarjusizów, oraz pewien procent z do
chodów przedisiębUrst\va. Ilzięki te-m-u fu.ndu.szowi, 

Polaczek za.inicjowil budoiwę domu ozynsizo- 
c- dia praicciy.-ników tramwajowych na gruntach

Spraas ulssmala parku uarotiiise^ 
u? Tulrack

Z P r a g i  donoszą:
Dnia 26 b. ni. rozpoczął się w Pradze zjazd Ra

dy asocjac ji słowiańskich Towarzystw turystycz
nych. W skład Rady wchodzi po trzooh delegatów 
każdego państwa (Polska, Czechosłowacja, Jugo- 
śluwja, Builgn-rja). Polska ddegoicjf, składa- się 
z prof. Gocr-la, p. Rornał.iKzyna dr Arłowioza i dr 
Stolfy. Przedmiotem otoraJ jest wspólna organiza
cja turystyki górskiej, wzaje-mne udogodnienia ko- 
lmłnjikaeyjne i gospoektreaz, sprawa ochrony przy
rody górskiej oraz idcolog-ji turystyki górskiej. — 
Obrady potrwają 3 dni wraz z jednym dniem 
wspólnej wycieczki. W następnym roku stalą sic- 
dziką assocjacji będzie Polska. Zja.zd następny od- 
będz.je się w jesieni 1927 r. w Kialkowie.

Na wczorajszem pc'siedzeniu przyjęto, do asocja
cji Związek Towarzystw tiuryetyoznych jugoslo- 
wieńskich, liczą/y 17.000 czlonflrów. Uchwalono 
wzaj-mine ulgi i uiatiwienia dla Polski, Czechosło
wacji, Bułgar ji, Jugosławii na wszj-stkich terenach 
górskicli tych paiistw. Uchwalono przez aklamację 
•wnfoeołc •  Fokki-tgo Tow. Tatrzańskiego o utwo- 
r.zciiici p rik u  narodowego w Tatrach i Pieniaiach,
oraz -wniosek o ociironio przyrody we wszystkich 
górach słowiańskich. Dalej przyjęto wniosdk Pol
skiego Tow. Tait.rzaMSKiC-.go CO U.o lUCtTiogJT tury* 
styki górskiej i założenia międzynarodowej orga
nizacji alpinkdycz-noj.

Do piezydjum Rady apocja.cji na rok 1927 wy
brano jako przedstawicie.!i poiskicii, inż. Czerwiń
sk-i eg o. prczcisa Potekiego Tow. TatrzaiUkicgo ora,z 
majora Rcmaniszynn. U di walono wreszcie żądać 
zniesień,a i,rudncśzi paszportowych ora.z wprowa
dzenia zajemnych ulg kolejowych.

w eg
obok dworca kolejowego w Krakowie-Plaszowie. 
Gmach — którego budowa została onegdaj podję
ta — będzie lll-piętr-owy i obejmie 16 mieszkań. 
W przyszłości fundusz emerytalny posłuży eta dal 
r//:j budowy domów dla rodzin tramwajarzy i bę
dzie stanowił źródło wydatnej pomocy dla znajdu
jących się w przykrych stosunkach finansowy cl* 
fur.kojonarjuszy tramwajowych.

WYJAbNIEMłF. Z Oddziału Polskiej dyrekcji 
uhopieczeń wzajemnych komunikują nam: Odnoś
nie do notatki, zamiesz.ezonej w Nr 212 z dnia 15 
września b. r. w sprawie przykrego incydentu 
ldjentki, opłaca.jąccj W katuo skladlkę _ ogniową, 
protestu jem v, że ówczesny kasjer nie użył wyra
żenia ‘-śmiecie11 jako określenia banknotu 20-ało- 
t.owego w przypuszczaniu a-toiii, że wsiku-t-ek napły
wu opłacających, mógł się zachować wobec strony 
iiiieetoi-crwnic, został ze stanonwiBfc-a kasjera odwo
łany. W tym wypadku nałoży z całą bezstronno- 
śeią fiwiewdzie, że zachowanie się owej pani rów
nież nie było odpowiednio, tak, żo mocno wpłynę
ło na zdtno.i wowanie kaejera.

DZIECKO POD KOLAMI SAMOCHODU. W uli
cy Kalwi-rryjakiej najechało ju to  na Mieczyodawa 
Zjadzacza, la t 8, syna -kolejarz,-!, w c-hwili, gdy 
przebiegając przez ulicę, upadł nu zietmę. Zjadacz 
doznał wstrząsu mózgu oraz ziamania prawej nogi.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie rat,unko- 
we udzieliło pierwszoj p-omocy Stanisławie Pacihow 
ekioj, bozrobetnoj. la.t 25 liczącej; która- usiłowała- 
się otruć ku,psem na szczury. Dosperatkę przewie
ziono z prywatnego jej mieszkania przy ulicy P a
wiej 25 do szpitala.

POWÓD DO UPICIA SIĘ. U-bieglej nocy dopro
wadzono dc piorwBzege komisarjatu policji pań
stwowej za opiisitiYTO i aw antury uliczne Longinę 
Maiaimkową, żo-ne m urarza .która nasitępnie _odd;o 
no pod opiekę dyżurnego lekarza- Pogotowia ra
tunkowego, gdvż Mazurkowa w ko-mieairjacie nag e 
z-asbibla wśród "objawów zatmUia. Po wypompowa
niu żołądka. Pocotowie ratunkowe odesłało Ma
zurkową z zw ro tem  da os-osatu, gd.zie oświadczy
ła, żę npUa się z po-wodu 3»ia>nas0k rodzinnych, 
a wyohod/.ą--? z domu. wypiła jalkąs truciznę.

POTŁUKLI SOBIE GŁOWY. Przytrzymano nie
jakiego Andrzeja Ogrodzińskiego i Francisiżkia 
Godiiilę,- któi.zy wywołali między sobą simzoczkę- 
zakończoną dla obu krytycznie. Mi-a-nowrcro ^.^ 
słów przys-zlo- do namiętnej gostubulacji, w 
której Ogrojriók-ki i Goa.,1,, p j jg H i

P7Ó cS K S T h T««* K“ »-PO CHRZCINACH. Arc Domklika Beidziakie-

g g ra y jy  s ą iQ w.s
WYROK W PROCESIE O OBRAZĘ RELIGJI 

ŻYDOWSKIEJ.
W sobotę, j-ak donotsiliśmy, toc.zyl się w Krako

wie przad trybunałem sądu przysięgłych proces 
prasowy przeciw p. J a n -c / 'v i  Koizićk.iemu, r e d a k t o 

rowi „Hasia Narodo-wego’1 o obrazę religji żydow
skiej. Po wywodach prokuratora i obrońcy, lawa 
przysięgłych na pierws.zo pytanio główne czy 
oskarżony dopuścił się zbrodni hlużuierstwa Bogu, 
sędziowie odpowiedzieli 3 głosami tak, 9 nie. Na 
drugie pytanie główno, czy oskarżony dopuścił się 
zbrodni znieważenia religji żydowskiej, odpowie
dzieli 7 głosami talk, 5 nie. Wobec tego werdytku, 
trybunał oskarżonego Kozickiego uwolnił od winy 
i kary.

T f s r a . i * ^ —

|  T E A T R Y - K IN , ’ 1 0 N C E R T Y  1
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Teatr raieiski 1 
im.' SlowatkifT’
P o c z ą t e k  o J 
6 - te j  w ie c z ó r

W  LP R Z E » S T A W !E y iE  SZ K O L K E  TB»

K S I Ą Ż Ę  H I E Z Ł 0 M S 5
Juljueza Słowackiego

T E A T R  |
P O P U L A R N Y

N O W O Ś C I 1
R A JS K A  12

W p o n ie d z ia łe k  27-jjo 1 w  d n ie  nttstę-pno 
o  g o d z , w ie c z ó r

J A P O N i t i
operełka Renalzky*ego

i i i i i i r — 1 S 1 B

Stradom 15

Seansy od 5 ,7 ł 9 
w rtiećz. o godz. 3

L Y A o e p t r m
naii>łę‘‘n ie> za a rty s tka  świata, w swej ostatniej 
euroue^sk ej k re a c i , w  prześlicznym obrazie

K9HEDJAH Cl
(T ra g e t ł jn  k tó r z y  n o s z ą  m a s k
Ponadlo w aoaniala parcdja filmowa A N G LIK  
i  BA J A D  EH A oraz am eryk31*5^  fa rsa  p. t. 
JI?.I t JA C K . — O rkiestra znacznie zwiększona

wytwórni

WIEŁUA INAUGU3ACYJSIA PRE jiJ - . - ; .

RUDOLF SCIfILDKRAUT
na 'w iększy tra.«zik filmowy, niezapom niany odtwórca 
Shyloka w m onum entalnym  arcydziele filmowem i>- t.

BL6CT 
SERC

Arcydzieło, k tó re  wyciska rów nocześnie Izy w zruszenia 
i śmiechu. Szczyt artyzm u filmowego. — W strząsająca 
Ireśó. — Specjalna i.ustracU  m uzyczna ork iestry , zło
żonej z 25 osób i so istów. — Szlagier sezonu. —

NGUOfCI
Pociotek procramun o godz. 
5-tej, 7-meJ I 9-10 w łoboij 
i w u.-dzielę cd gc lz  3-ciej

m M DA
Gertrudy !

Począł, przedst. 
o g. B-ej 7 i 9-lej 
w niedz. od 3-ej.

D ziś  o s t a tn i  d z ie ń !
W ielki p o tró n y  w spaniały progr.tm 
sa ly ry  i farsy  z niezrównaivvnai *7“*

BUSTER KEATONEM
i -KONSTANCJĄ T A L M A D G E

Ju łro  p iem jera  na 'now sze20 filmu polsk :egc

0CZEM SIĘ NIE MYŚLI...
W W W

K IN O  R E D U T A ul. Lubisz L. 5
niy< 0 ł-jr.kol.

S C r e n i k a

znak o m ity  d ra m a t e ro ty c z n y  i s e n s a c y jn y  w 19 a k ta c h  
reżyserii W iktora ltieyańskiego. W roli głównej urocza 
W a rsza w ian k a  H alin a  Zabęcka. P o n a d  program  komedia, 
ra z e m  14 aktów , pierwszorzędnej emocji i rozryw ki

l'oczqlek o g. &-tc| ostatni program o g. e-tej

— '

P O L A  N EGR I

TEATR iwrmrrr
-UCIE^FŁA.'ApTnflWW |T*,Ł**lilł-' dram at w 8 wielkich .ak tach

rowicza, Jorofa Źołędzht i , , ,
wieża- którzy wyezcdbzy po chrzanach na ulicę, 
■wywiał* awantruę z pohep-ntem i w chwili, kiedy 
tenże usiłował ich wjdegitąpiować, rzucili się na 
niegó.

TRAGI RADJ04VE. W związJai z uruchomie
niem wielkiej 50-kii o watowej radjOKtacji nadaw
czej z mieni się zaisaćlnicŁO system odbiorczy, któ
ry silą, rzeczy z drogich wielolannp-owych aparatów 
przojd-zio na tanie, dostępno dla najszerszych 
warstw — kryształkowe. Sprawa ta arodzila myśl 
urządzenia w Warszawie targów radjowycli. — 
W ubiegły piątek, w lokalu „P-oiłsikiego Kadjo 
odbyło się z-abre-nio kiikuicstu  firm ruil-jowyon, na 
którem zasadniezo wypowicd.zia.no się za celowo
ścią urządzif-n takich targów. . ttizi

„RADJOFi JĘCZARSTWC“ I JEGO 
Irttaw a rać.j--ava naułatia na każdego P°'!,-iW•*<-?»• 
™ p u  radjc-oubioicżego o b o w ia ff  głoszenia 
air-arartu na poczcie i uiszczeniu o-i-Jaty w kwocie 
3 zł mpisięczni-e. Procedura ic j^ trac ji js^t obecnie 
wielc-a uprosrzczona: Wy.-rarczy popros-tu nabyć 
w jakimkolwiek sklepie od puwiecjni druczek i prze
słać go poczią lub zira.esc do najbliższego
pocztowego iprz-yc /‘ m ,J o''k ’ i . . k..i za- 2 zł 29 fęr złożyć wymaganą
J S ? n S ' '»  ZR°1;‘ f e a r a d n io n ą  jednorazową
o p ł a t ę  w  kwocie 5 złl. Koszt a b o n a m e n t u  wynosi
jak  TYrapeni-weliśmy, il zł miesięc-zide.

Zanicchanje rejestracji aparatu jest surowo ka
rane. Ustawa przewiduje więzienie aż do 6 miesięcy 
i grzywnę aż do 50.0111) zł. Rewidentami są wykwa
lifikowani zawodowi wywiadowcy, ktoizy istnie 
nic każdego aoarafu bezwzględnie wykryją.

Mimo to, tak w Yhtrszawie jak na prowincji, 
zdarzaja się częste wypauki „radjopajęczarstwa . 
ł  nawet w kanceiarji prozydjaii&j magistratu wa_r- 
stzawsikpwo wykryto, jak dwienniki wai-sraw.-kie 
doniosły,a nieza-rejest-rowaną stację odbiorczą. — 
W ładca pocztowo przystąpiły do brawizględnego 
.tępienia „radjopajęczarotwa11.

^ ‘ p n e d .l  ponad loW« « X o m i.-  kom edi, w  Uzeol. a k u C

s . st’L  Do la S c a  5 ró ż a ń c a

J P ro n iic fi“

Podwal** 6

H A R O L D . L L O Y D

e s%  stfSSî Jąi ĄffT
OJ T E  .K O B IE T K I
Ponadto komaUia w 2 oktacli JAZDA DALBJ

Pierwszy wielki gzlarper r U FYJ 
wykończony przed kilku tyflodniam
kosztem  2 miljonów dolarow p. t

MAHOŃ LESCAUT
W spaniały rom ans miłości w 10 wielkich jU tach  
weiilup znancuo rom ansu A. B. l ' i  e v o s ta .  Me 
widziana dotąd w ystaw a. — Zajm ująca p ikantna 
treść. — Sensacyjne Econy. — ah in iy  wspOj; 
iacvoh. — W rolach Równych dwie słynne na  
caiym świecie gwiazdy ekranu, przecudne; u rody

LYA DE PUTTI I WŁODZIMIERZ GAJDARDW 

SZTUKA

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
w poniedziałek przied:?tawien.ie _ szilrolne^ „Księoia 
Kiezioronego11. Początek o godMnie G-tej ■wieczór. 
Na lo przedstawienie są ważne bilety z datą  21 
b. m

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". „Japon
ka", znakomita operetka Be-natzkytago, grana bęJ;, 
dzie dziś w poniedziałek, wtorek i we czwarte;^ 
o godiz. 7.30 wiecizór. Rozczulający, dramat „Dwi&



n U W A  R E F O R M A

lip®3"
S L _

vahiete
& O Y A L
i»l.4v. Gertrudy 26

Toc/.ąlek ogodz. 
8'30 wieczór

y a h i e i  t r ą
££3T OZIS 1 CODZIENNIE T*a
PRZEDSTAWIENIE PIERWSZORZĘDNYCH 

ATRAKCYJ ARTYSTYCZNYCH 3198

-ŚP1-II
Jedyne miejsce rozrywkowe w Krakowie
Wstęi wolny. Wyborna Kuchnia. Ceny przystępna 

O d p i ą t k u  z m ia n a  p r o g r a m u

A B A R E 1  Y

aK A B A R E T  „ C I T Y
przy ulicy św. Gertrudy 28  (wejście od plant)

Telefon 323.
N o w j p ro g ram . C odzienn ie p rz e d s ta w ie n ie  od 9 w ieczór 

W stęp  w olny . -  ^ 3020

Sieroty” pomarzą teatr we środę o godiz. 8 wie
czór z pp. Biliiżamką i Hoizerówną. We czwartek 
o godz. 4 jiopol ostatni mz .,Krakowiacy i Górale1' 
Preznijera dramatu „Żyd poWki" w doborowej ob- 
6adzie z reżyserem A. Piekarskim na czele W' pią
tek o go Ja.. 7.30 wieczór. Gd pi es-waz ego paździer
nika rozpoozj na teatr popetfudniówikt o godz. 3.30, 
a.iś wieczorne przedstawienia o godiz. 7.30.

REPERTUARY: 
t e a t r  IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, £3 V rześuia: „Grób nieznanego żoł
nierza".

Środa, 29 września: „Książę Niezłomny" (Ill-cae 
przedstawienie szkolne').

D r  J A N  L A N D A U
lek a rz  chorób d ziec i 8S32

powrócił: ul. św. Gertrudy 9 .

Z teatru im. J. SławacKiego
>: GRÓB NIEZNANEGO ŻOLNIERZA,<. 

Tragedia  w trzech aktach Pawła  RaynaPa .  — 
Przekład  Zofji Wójcickiej-f l i t ewskie j .

. Dwojaka treść tkwi w  sztuce HayraFa: je
dna o charakterze osobistym, druga ogólniej
szego znaczenia. Treść pierwszą stanowi dra
mat osobisty żołnierza z czasu wielkiej ofensy
w y francuskiej w  Szampanji iw roku 1915. W 
Przededniu wyruszenia na śmie;teiną pozycję 
^jawia się miody żołnierz na krótki urlop w  

ojca swego, by zobaczyć i poślubić przo* 
'-bwającą tutaj narzeczoną. Lecz tu zastaje 
już prz-ad jego przybyciem nadesłany rozkaz 
.■wojskowy, nnkaiznjący mu natychmiastowy po
wrót do oddziału dla dokonania ciężkiego woj-

którego ,właśnie podjął się za 
cenę ucRymancgo urlspu. Na chwalą młodzi 
zapominają o tragizmie sytuacji. »Ona«, nie 
czekając na kościelny akt zaślubin, zostaje je
go łżouą« —  zawiera z ukochanym — jak 
twierdzi Raynal —  »najczystsze małżeństwo*', 
zlyjo złudą nadziei, żo wojna prędko się skoli
ozy, że on wróci już rychł dla dzielenia z nią 
stałego szczęścia. Lecz odkrycie przez żołnie
rza tragicznej prawdy o długiem jeszcze trwa
niu wojny, o niepewności jej losów, wprowa
dzą, zachwianie w  jej uczuciu miłości, które nio 
chce nio może, istnieć w długiem osamotnia* 
niu. Dołącza się do tego równie tragiczny kon
flikt między synem a ojcom o uczucie dla mlo 
d2j i uszanowanie jej czci kobiecej. Ona staje 
na bolosnem rozdrożu, z którym z nich pojat 
powinna. Odchodzący - żołnierz przezwycięża 

^ T ś c i e ,  każe jej zostać w domu oj-

T W7 7 y budow ać, 
to to ią  B tu k L ^ lataS T ! osobisty i « t  istotną

^ ? ? ^ s s - a s ^ g j s S
no, sty l retoryczny, peler. p o d n io s ły *  aluzyi 
wskazuje to sam tytuł sztuk i:,L e tombeau sous 
i Aac . do Triomphe«. Istotną treścią jest tutaj 
iWieLd dramat ludzkości (bo nie tylko Francji),
3®**! dokonał sdo na obszarach życia w dobie 

^Ltaklrzmu wojennego. Olo w s y n te ty c z n ie  
f>kon(jei^ ow;llI10j a k c j i  z je d n e j  n o c y , w  o b rę b ia  
trzech o só b , z których każda cierpi za tysiące 
sobie podobnych, wyraża się tragiczny kon- 
fbkt pomiędzy pokoleniem starem, które w 
dniach wojny zostawszy w  domu, na tyłach  
walczącej armji fm ktylikuje dla osobistej ko- 
Tzyści krew i śmierć żołnierza frontowego, a 
pokoleniem miodem, które, ponosząc surowo i 
zacięcie najcięższe ofiary w ogniu wojny, tej 
wojny całą duszą nienawidzi, a  walczy zaś i

odrodzerue0^ a n c j i *’’cdrm ]% f f r P ^ f * 10
tego wojennego 5,; df 0sci> ^  zścio „■ , h’ ^ a  zrodziło się szczę-
tersk ie^o  1 g n a n i a  bra-

Ten to pacyfistyczny duch sztuki dał właś
nie asumpt do demonstracji nac#oin4l»tyezaiej 

czasie prenijerowoge przedstawienia w Pa- 
i j r_zti. Zupełni0 jednak niesłusznie. Obok bo- 
Aiiem oskaTżycieiskiego tonu na podobieństwo 

ac-cuse« Barbussehi w jego glośnem  powo- 
■ionnem >Le feu« rozbrzmiewa tutaj równie do- 
czcfd io02'^ ^ .  ^ytynimbu, pełnego religijnej 
uśwL WiC'diego genjuaza czynu z dni wojny, 
7 , . ^ °  mogiłą nieznanego żołnierza pod 

iem Triumfalnym, dźwięk dytyrambu, pel- 
gorących zachwytów dla ducha młodej, 

wałczącej Francji, z któiej zrodzi się  nowe ży- 
szczęście przyszłych pokoleń. Lecz to szczę

ce n|a w ysokie dźwiga się szczyty, ponad 
mme, inaterjalktyczne jego pojęcie. •—

»Szezęśeie« — apeluje żołnierz — »to nie zna
czy być szczęśliwym , to jest zamykać swoje 
serce skąpca przykładem. Otworzyć je w łaś
nie szeroko na każdy zew życia!« —  W ięc 
twórczość, więc Leioizin, nie tylko na froncie, 
lecz na każdymi posterunku życia. Dlatego 
»ona«, która w tej przenośnej treści, urasta nie
mal do symbolu Francji (wszystkiej piękno w. i 
jej życia) w  straszliwycii wahaniach między 
m iłością dla bohatera, odchodzącego w  noc 
śmierci, a chęcią pozostania z  tym, który ją na 
ty ^ cir  wojny- wspiera i opieką otacza, musi mi
łość swoją złożyć na ołtarzu przyszłego szczę
ścia, musi na posterunku życia pozostać.

Czy jednak do całej widowni przemówi rów
nie silnie ta druga, egćlno-liidzka. sprawa dni 
histerycznych. Sądzę, że dia wielu dzisiaj jest 
już ona sprawą jakby przebrzmiałą, zagłuszo
ną krzykliiwemi glosami nowych aktualności. I 
dlatego koturnowy patos sztuki, w jaki szla
chetna linja leżyscrji przyodziała ujęcie całej 
sztuki, może byłoby praktyczniej nagiąć po- 
trosze ku realistyce pierwszej treści. Byłby to 
jeduaik pokłon :w stronę przeciętnego gustu  
szerokiej publiczności, niezgodnie zresztą z d u 
chem sztuki i prądem jej sfer górnych.

Na tej to właśnie górnej wyżynie moc.no osa
dzoną była koncertowa gra świetnego tercetu, 
jaki stanowili pp. Sta teka, Sosnowski i Nowa
kowski. Przy dźwiękach szlachetnej dykcji i 
patetycznie melodyzo-wanego słowa toczył się 
ten piękny, iście rasynowski dialog, który, jeśli 
mię znużył, to tylko dlatego, że krwią życia 
wypełniła go gra wymowna. Najwięcej oczu 
ciekawych skupiło się na kreacji p. Starskiej. 
Gorącemu oklaskami wiłano w niej na naszej 
scenie dramatj-czkę wysokiej klasy o wielkiej 
sensytywności i wielostronnie dźwięcznej bar
wie głosu, świetnie tutaj stosowanej, dzięki 
czemu w szystkie, najsprzeczniejsze, szalone 
przeskoki nastroju miały swój ton właściwy, 
choć z konieczności ciężył na nich, zbyt może 
na,u ct silnie, zasadniczy, koturnowy patos sztu
ki. ly m  samym torem stylizowanego gestu  
bohaterstwa rozwijała się ekspresyjna, świetna 
gra p. Nowakowskiego, doskonale dźwigające
go szary poziom m yśli słuchacza na w ialki^  
niezapomniane w yżyny heroizmu z dni wojny 
światowej. Pełną religijnego nastroju była  
chwila zaklęcia dusz poległych przyjaciół. N aj
więcej stosunkowo realistycznej ekspresji, zgo
dnie za swym charakterem, miała postać Sta
rego w glębokiem, pelnem  skupienia ujęciu p. 
Sosnowskiego, lecz i ona „ pewnych chwilach 
surowemi rysami tragicznej maski twarzy na
bierała symbolicznegM wyrazu.

By jednak nie tylko grę świetną widzieć, a 
pozateni słyszeć jedynie »słowa, słow a« —  
trzeba koniecznie pod zaklęciem sztuki w yw o
łać w sobie całą nieszczęsną zjawę wojemij-cii 
zmagań, trzeba zbudzić w sobie pełne lęku py
tanie: za co skrwawiło się tyle mil jon ów. za 
cc pogimęli nasi najdrożsi, cośmy uczynili z ich 
cieniami, z ich krwią ofiarną! Lecz to pytanie 
już poza bramy teatru prowadzi. (p.)

Gabinet Bartla pozostaje n steru rządów
W  resśe ©fSGzycJi rozwiązanie Selmu

Warszawa, 27 września. Dziś rano po powro
cie z W ilna premjer Bartol o godz. 11 przed pol_ 
Stanął na posłuchaniu uą Zamku, zdał sprawę 
o przebiegu swojej rozmowy z  marszałkiem! 
Piłsudskim oraz ośw iad czył gotowość objęcia 
W dalszym ciągu rządów na czele gabinetu w 
niezmienionym składzie, jak to zresztą poprze
dnio mu było przez Piezydenta R zeczypospo
litej zaproponowano na audiencji piątkowej. 
Freiuj w Bartol wówczas odjio-wiedizi swej nie 
sikonkretyzowal z tego powodu, że chciał pr>-

(Telefonen od naszego koreepondeata)
gab inetu  po tegoż dym isji. P rezydent Rzeczy- 
pospolitej przychyli? sic do wniosków prem jcra 
i o godz. 11.25 podpisał dekrety nominacyjne 
dotychczasowych członków gabinetu,

Z k ó ł pow iadom ionych o zam ierzeniach rzą
du ośw iadczają, że powiej zenie z u- wrotom 
gabinetow i B artla  -w' d m y c h c z a - w . a. składnie 
raądów .ieet odpowiedzią na pr^by polityczne
go cddziaływania na skład gabinstu, jakie się 
ujawniły podczas zeszlotygodsiiow-ych rozpraw| o a •—'  ̂ ■ i ir

. - . - #--&w ,.-w-........   - -   jkomisji budżetowej i pełnej izby S»jmu. K ola
przednio zasięgnąć opiuji marszałka Pilsud- ( kierujące postanowiły przecin-s.fawnć się wzno- 
skiego co do ponownego j'ego wstąpienia d o .w ien iit dawnych metod wszechwładztwa Sej-

|mu i poztiStawlC u steru rząd w niezmzienionym  
|składzie z tern, że na w ypadek ,-gdyby Sejm 
na czwartkówein posiedzeniu miał zaremoii-. 

Utrować przeciw temu akto-wi, nastąpi bez
zwłoczne jego rozwiązanie i rozpisanie nowych  
wyborów na miesiąc kwiecień.

Warszawa, 27 w rześnia (AW). Z kół sejmo
wych lansują pegołskę, i i  w razie powtórze
nia votum nieufności ze strony Sejmu mini
strom Młodzianowskiemu i Sujkowskiemu, 
Sejm nie może być rozwiązany przed styczniem  
1927 r.

prstensyj do > nadzwyczajności* w w 
natomiast istotnie nadzwyczajnie do.bn

w ystaw ie,
- -. rae wyre-

żyserorwany i inscenizowany, z treścią sensow
ną i uczuciową, doskonalą grą artystów i św ieł 
nemi momentami >biorącemi« widza zupełnie. 
W idownia odra.zu pełna —  przypuszczać trze
ba, że takie samo powodzenie towarzyszy w  
sN ow ośehehs temu samemu filmowi.

Druga spara* kin z identycznym programem, 
to Warszawą, i Wanda, gdzie trzy humoreski 
ze świetnym Buster Ktalonem  na czcłe w yw o
ływ ały  poprostu n icbjw alc wybuchy śmiechu 
do lez. W »Sztuce* naprawdę wybitny film 
»Manon Lescant« okazał się sensacyjną i arty 
styczną atrakcją na cały tydzień. ((stm.)

F e s t v a l  R S a t i n s s  n a  d z i e d z i ń c u

Wawelsk im
Na jesienny festiwal, urządzony wczoraj w 

południe na dziedzińcu wawelsknń przez Syn
dykat Dziennikarzy krakowskich, przybyły o l
brzymie tłumy publiczności. Oko-ło 2.000 w y
pełniło dziedziniec i krużganki zamkowe. —  
Wśród obecnych zauważyliśm y prezydenta 
Rollego, dr.- Schneidni. prezesa Izby skarbo
wej dra. Gregora, gen. Wróbleiwekiego, pułk. 
Aug-usfynn, nadto wiele osób z korpusu woj
skowego, ze świata artystycznego. Na program 
festiralu złożyła się część chóralna w przepięk- 
nem wysoce artystycznem wykonaniu »Echa« 
pod kiercwnictwem dyr. Av’allek-W«4ewsldego, 
oraz część orkiestralna w mistrzowsłdem w y
konaniu orkiestry 20 pp. pod batutą p. Schraye- 
ra. Z uznaniem podnieść należy ochotny udział 
obydwu zespołów, jak też pomoc z-e strony Za
rządu Wawelu, w  zorganizowaniu festivalu, z 
którego dochód po pokryciu kosztów będzie 
pierwszą cegiełką dla funduszów zbieranych na 
rzecz sDomu uzdrowiskowego dla dziennika
rzy w Makowie*. ,

G m ina  m iasta  K ra k o w a  rozp isu je  n in ie jszera

n  a  p o s a d ę  k i e p o w n i i i j a  
m iejskiej p iekarn i m ech an iczn ej w  K rakow ie ,

Kandydaci w inni wykazać:
1) narodowość polską,
2) nieprzekroczoDy wiek 55 lat i dodatni stan 

| zdrowia,
13) uzdolnienie w zawodzie piekarskim ,
U ) dłuższą praktykę w piekarni mechanicznej, 

5) odpowiednie uzdolnieuie handlowe i komer
cjalne.

Do posady przyw iązane jest: miesięczna płaca 
w kwocie 400 zł, mieszkanie, składające się 
z 2 pokojt i kuchni, z oświetleniem i opałem 
oraz procent od czystego zysku wedle umowy.

Podania z odpisami świadectw składać należy 
w Wydziale V III magistratu w nieprzekraczal
nym teiminie do dnia io  października br r.

Nieuwzględmoue oferty pozostaną bez odpo
wiedzi.

Maflisirat s tok król. mias ta  Krakowa.

'ezydent miasta: 
3333 W z. Wielgus.

logiMtseK po Kinach t a lw k ł c h
(Bagatela —  ^Golgota sere«. —  Kino Warsza
wa —  »Buster Kea ton i iniljon krów«.  —  Ki

no Sz tuka —  > Manon Lescaut«).
Otwarcie nowego kina krakowskiego w tea

trze Bagatela »technicznie* udało się jupelnio. 
^-Golgota serc* to film pierwszorzędny —  bez

WaJne zgromadzenie T. S. L.
Duia 25 b. ni. rozpoczął w Stanisławowie obrady 

walny Zjazd dolegattów TSL., połączony z jubile
uszem 35-lceia tej instytucji. Po nroczystem na.bo- 
ż:n.7.1 wie rozpoczęły się obrady w sali „Sokola" 
w obecności 300 djiegaćów. przedstawicieli wdadz 
rządowych i szkolnych. Witali Zjazd: burmistrz 
miasta., p. Chowaniec, reprezentanci Związku nau
czycieli szikól powsz w Warszawie, duchowień
stwa, Łów. rolniczego i j. Witali nadto Zjazd: 
przedstawiciel ukraińskiego „Selańskiego Sojuza" 
i rodaktor pisma utkr. „Nasz prapor".

Obrady zagaił wiceprezes Tow. TSL., p. Witold 
Ostrowski, przedstawiając działalność Towarzy
stwa w ubiegłych 35 latach. Na  ̂ temat ten prze
mawiał tak ie  dr Wincenty Mysockr, poczem 
o prog-rainie prac TSL. na prz}>zt°sć wygłosił re
ferat dr B. Suchajewski, pocz m ''-ybrano komisje, 
keóre obradowały po południu-

Wieczór o godz. 9 odbyło fi? zebranie towarzy
skie w sal i „Sokola".

toniiąst pesa.żerk: „Lik-y" do-znały obrażeń. Wy- 
padedc wywołał -wielkie przygnębienie wśród 
mnaujalistek, które przez 2 la ta  zbiorały os-zczę-d- 
nośei na sprawienie tego samolotu.

WYSTAWA OGRODNICZA W 
0tWc0.lt. 
mini 
cg rodni 
na eksport.

( ' ze strony  praw icy  zglosTono wmiosak o 1) 
i- skreślenie kosztów odbudowy koszar w Ostro-

wiu, przeznaczony eh na pom ieszczenie szkoły 
podchorążych, przeniesionej z W arszaw y, 2)

POZNANIU | zmniejszenie sumy wydatków, zakreślonych w
0

żerna
rządowego o niiesięeziiem budżetowaniu w  

UKOŃCZENIE BUDOWY NOWEJ LINJI KO-! brznuenif  P^rw otnem . Fcnrew az, jak  slusznią
LEJOW EJ. Nową łinja kolejowa C zersk -B ąk  zo-!zauw azy ł sen' ^  oznickV te w,1.l(>?k1l
y a ia  ukończona. Joet to Lnja jednotorowa długo-j s*ł matury m e rzeczowej .ecz polujm znej i ich 
śc-i 21 kim o widkiem znaczeniu handlowom. albo- i uch walem ro w  momencie, kietly^ rząd jeszcze 
wiem otwiera drogę transportom drzewa do Gdań- je s t w  stanie dym isji (posiedzenie kom isji od* 
ska z bogatej w lasy okolicy. byw ało się o godz. 10 przed poi.) js s t niedo-

NA KURSIE HANDLU DRZEWEM I ZIEMIO- puszcza!ne, przoto zgodnie z w nioskiem  tegoż

f  Prof. Alfred Halban
W- Lwcwie zmarł 20 b. m. po południu Alfred 

11 a l b a  n, nvr. profesor ur.te ersytetu lwowskiego 
na r.ydziaie- prawa i d. jrg<7 rektor, były poseł do 
-Sejmu gaiky/skiego * parl.imemtu wiedańs.kiiego. 
I»o uzysih-aiiiM przez P o lsk ę  Dic-poUlogrlośca, I- f r o la -  
ny został, j"ako l>. (Kiscł do pa rlamentu a astr. do 
Sejnm ustawodawczego, gdzie należał do klubu 

!pracy konstytucyjnej. Ś. p. Alfred Halban praco
wał w zakresie prawa naukowo i był członkiem 

' Polskiej Akademii Lbiiiojętnośei a nadto królew
skiej Akademji wT Wenocji. Odanaczoary był orde 
rem „Polonia Itestituta". Liczył la t 61. Przewie
zienie zwłok do Krakowa odbędzie się we wtorek.

W zmarłym profesorze trac i św iat praw niczy 
w ybitnego pracow nika. Ś. p. A lfred H alban ode
g rał w sw oim  czasie w yW tbą rolę polrtyean.Tt, jat:o 
poseł w daw nym  zaborze R.itst-rjac<kim, a portem 
w" n i opod leg lej Polsce. CzlowicJc świa-tły i k-ulraraj- 
ny. umiarikow-any w dążnościach politycznych, byl 
w stcsunikach paitlam entarnych osobistością po 
wszechnie cenioLą i sym patyczną. Przedw czesna 
Jego śmierć obudziła powszechny żal.

Ozdić Jego pamięcil

Z k r a ju
MIĘDZYNARODOWY KONGRES AUTORSKI.

otwarty będzie dzisiaj po południu w Warszawie 
w obecności prezydenta Mościckiego. Zapowie
dziano przybycie delegatów z Francji Ang-lji Belgii 
Danji, Idamdji, Holendji;_ Szwajcarji, Szwecji, Wę
gier, Włoch . Jugosławii. W dniu 1 pażdizieimiika 
ucziwtnicy kongresu uwiją się ttey Krakowa.

DOM DLA LITERATÓW POLSKICH NA HA- 
RENDZIE. Komitet uczczenia pam ięć Jana  Ka- 
.--liro-witcza wydał odezwę do społeczeństwa w spra
wie realizacji projektu zmarłego pisarza: stworze
nia domu pisarzy pokh*ch aa  Ilarendzie. Równo
cześnie komitet wzywa dc składek na wybudowa
nie kaplicy na grobie poety. J

ANALFABETYZM WŚRÓD NAJNIESZCZF- 
ŚL1WSZ5 CH. — Statykt}*ka d ta ci anormalny ch 
w Polsce przedetawa się n a s t ę p u ,^ ,  lk^ba, dteieoi 
i młodzierży w wieku szkolnym — ghlc.honiemych 
wynosi 4.350, ociemniałych około 3.260, upośle
dzonych umysłowo około 7o.000 [ normalnie zanie
dbanych przeszło 10.000. Zorganizowane dotyeli- 
czas szkoły i zakłady dda tych dizieci nie zaspaka
jają rzeczywistych potrzeb w tej dziedzinie. Dość
wspomnieć, że może kształcić się w nich tylko 13 
prc»ccnt dzie-ci głuobonrenrych, 6 procent ocierania 
łych i 2 procent upc J-^ ^ y ch  umysłowo

ZJAZD FIZYKÓW I OL^KICH otwarty został 
we Lwowie w liiodz-iGe o godz. 10 rano w auli uni
wersytetu. Zjazd powitał im. uuiwersyitet-u prof. 
Rogala, prezes kom. organizacyjnej Loria, im. ku- 
ratorjium sizikcinego p- Jouc-lli i i. Obrady potrwają 
3 dni.

WYPADEK SAMOLOTOWY NA UROCZYSTO
ŚCI. Z Warszawy donoszą:

Wczoraj odbyło się tu uroczyste poświęcenie 
nowego s a m o l o t u ,  nazwanego „Iskra" a ofiarowa
nego dla L. O. P- ?• Przez warszawskie gimnazjum 
żeńskie. Gdy po uroczystościach miał się rozpocząć 
wzlot pasażerów nowym aparatem, nadleciał z pa
sażerami samolot, międzynarodowego! Tow komu
nikacji powietrznej i zaczął lądować koło „Mory". 
Ponieważ mimo ostrzeżeń nolieh. kioś * naesfomoi

PŁODAMI przy Liceum handioweim Izby przemy- i sen a to ra  postanow iono odroczyć posiedzenie 
siowci-l.andlowej w B jdgo^ezy  rozpoczną się wiT- | komisji do godz. 17, a  w yznaczone na dziś po-

"  SALON 1 zT U K ICW KATOWICACH. Z dniem! si“ ( Pelc9  Senatu  odłożyć d o ‘ ju tra
1 września powstała, w motropoiji Górnego śląska,! Z e c h o w a n ia  s ię _ kom isji je s t w idoczne, ze

postano- 
konse'

rstwa polakiego kwentnie ku temu zmierza. W szystko to zdaje 
mskiej. Obecna się ryróżyć, że istotnie przyjdzie do rozwiąźa-

Kaitowicach, nowa placówka artystyczna „Salon Plam ica tak  w >-ejnne, ja k  w ,_enacie p 
Sztuki" pod kierownietwem p Juljana Ułiiisidego, j w iła wypowiedzieć y  Tikę ^rządów i 
mająca na oeiu propagandę inaJar.
w tej prastarej dzielnicy Piastowskiej. Ubocna się wróży
wystawa obejmuje obrazy szeregu najwytetniej-1 nia S e j m u  i now ych w yborów w term inie przy 
szych malarzy współczesnych starej i młodej ge-; spieszonym , o ile opozycja w ostatniej cli s ili 
neraoji (W Kossak VST Hoffman, prof. L. K a - | ^  n je zrehoktu je  i pom na pierarotnego zada-

zm iany ordynacji nie przełknie ponownegowicz, Piotr Stoohicwicz. i t. d.) Kierownik ..Salonu 
Sztuki" projektuje w bieżącym sezonie wystawę mianowania gabinetu Bartla.
prac młodszych malarzy jak: grupy „Jednoroga",
wystawę drzeworytów znanego krakow skiego! f t r n s n ł u n a  f t f l u r r s r a  ri(ł ! i n j  M e r  
artysty malarza BiTeekiege i t. d. j A i g c i ł i y n a  p O W l d C a  UB L i g i  U S T .
■ (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
. . .  . a. i  Londyn, 27 września. W edle doniesień z Bu*
f ś i s f f z y n r a  D&jp ^ Z l S n i l i k S f Z y  Joaos A keś, kom isja izby e la  spraw  zagranicz-

"  * nych po-wzięła uchwalę za powrotneui wstąpie
niem Argentyny do Ligi Narodów.

tomem m  nim— m w
W ^

Dn:a 25 b. m. zakończył w Genesrie swe obrady 
międzynaredowy Zjp.zd dzienidkaray. Syndykat 
polski byl reprezentowany przez red. p. Beaupre‘go 
i p. Chrzanowskiego. Propozycję delegacji niemiec
kiej o wprowadzenie języka niemieckiego, jako 
oficjałnog-o ceok  jęzj-k.a fjaiKUiikicgo, rozwiązano 
komjironwisoiwo, nie wprowadzając jednakże do- 
daikowych języków oficjalnych próc.z francuskie
go. Delegacja nhm iecka i austriacka wystąpiły 
z zarzutami przeciwko przyjęciu do międzynaredo- 
wego Związku syndykatu włoskiego z powodu 
polożenja., w jakiem znajduje się prasa we Wło
szech, przyc.zcm delegat aiistrjacfki zauważył, że 
nie widzi jeuuoozaiinie powodów do sp rzec im ania 
się należeniu do Związku syndykatów dziennika
rzy sowieckiej. Delegacja polska wy-ipowiediaiala 
się zasadniczo za ewentamlnem przyjęciem syndy
katu dziennikarz/ włoskich do Z-wią,zku o ile syn
dykat w łosk i zgłosi prośbę w  ty m  Morunibu.

Delegacja niemiecka posłamii,a wniosek, doma
gający się utworzenia dwu ionnisyj Związku: 
jcaw nej ze siedzibą w Ber]brie i społecznej ze sie
dzibą w Wiednie, Przeciwko temu wnioskowi wy- 
pcwi-Meli się delegat syndykatu polskiego, Chrza
nowski, poparły w dyskusji przez delegatów' Jugo. 
slanvji, Czechoilowa.eji i Rumunji. Po dyskusji de
legat jugosłowiański postawił wniosek, ażeby

Z e  św ia ta
NOWA OPERA. W moklembun-kim ,,T e i''z e  

paitetwowym" wystawiono po 'uz j u-rwszy naj
nowszą operę zrianegt. norweskiego kompozytora, 
G-crhardo Sohjeldenąia, do własnego poetycznego 
te!;stu p .t. ,.Sturm vo|gei!‘. Nazwał ją „balladą 
północną" i istotnie, jak j>isze sprawozdawca ,.Ber- 
liner Tageblattu". muzyka tej opery ma koloryt 
wybitnie skandynawski, otlznacza się oryginalno
ścią. nowoczesną fakturą w najlepszym smaku 
i doskonaleni ustosunkowaniu głosów śpiewu do 
wyrafinowanego brzmienia otrkistęy. Przyjęto 
operę z tncuzjazmem i zgotowano jej autorowi 
owacyjne przyjęcie.

STRASZNE KATASTROFY KOLEJOWE. — 
7. Donver (Amerj-ika) donoszą, że 18 osób zostało 
zabitych i 50 pokaleczonych w tem 25 ciężko, 
w czasie wykolejenia się pociąg-u „S cen ie  Speciał" 
lŁuji Denver Riz Grandę Western w oddaleniu 45 
mil na zachód od Sałida w Kalifornji.

 ̂Z Chicago znowu donoszą, że pociąg Chicago— 
Northwestern najechał zeszłej nocy na drugi po
ciąg w Clybourn Junction przepełniony pasażera
mi, powracającymi z letnisk nad jeziorami wi- 
seoskkni, w nastę^rstwie czego dwa tylne wagony 
zostały zmiażdżone i 10 osób zostało zabitychi
a przeszło &to osób pokaleczonych. W ogóluem za- 

w mzie utworzenia tegc- rodrajiu komisyj p rzy ję to ' mieszaniu i panice, jaka powstała, po zderzeniu,
jego propozycję wyboru W arszawy lub Pragi jako 
siedziby komisji spoleezn':j. Fo 3-ikrotnean gloso
waniu 18 glosami dolegacyj; Jugosławji, Grecji, 
Rumunji, Finiandji i Polski, przyjęto wniosek pol
ski w sprawie odrzucenia propozycji niemieckiej. 
Zjazd wybrał prezesem Związku redaktora Borto- 
na z dziennika „Figaro" oraz ustalił, że następny 
kongres odbędzie się wParyżu.

Preliminarz netot 
Sensfu

W arszaw a, 27 wraeśnaa.

iiicmożiiwem było dokładnie ustalić liczbę zabitych 
lub rannych.

0ZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 27 września. *

Dzisiaj w prywatnych obrotach zaznaczyła się 
na rynku elektów tendeiicja niejednolita. Zainte
resowaniu silniejsze papierami cięższymi, szcze- 
gólie Zieleniewskim w płaceniu 13 zł, Górka 1614, 
Ghudorów 131.50—102, Chybie 6.60—6.70 utrzy
mane .papiery Lżejszo natomiast utrzymują się p r a 
wie na ostatnim poziomie. T.owaru na ogół nie wie
le, sytuacja wyczekująca. -

Na pogiełdzhi również podobnie, Jaworzno moc-W  sobotę komisja skarbowo-budżetowa Se
natu r&zpoczęla obrady nad prowizorjum bu- ft. silniejszej chęci kupna w placemu 14 zł.
dżetowem za 4-ty kw. .rial. Referent Senatu 1 7 5 0  Lokomotywy 1.55—1.60 oficjalnie
Krzyżanowski w r ó c ił  uwagę ną artykuł 3-ci Vx;2 transakcyj. *
projektu u stan y , który, jak ■wuadtoniô  zosta ł, rycikai walut 1 dewiz panowała w dniu dzi-
w  wyniku glosowania w  Sejmie odrzucony. —  tendencja niejednolita, wczoraj i dzisiaj
Zdaniem referenta, aczkolwiek krytyka p o d a o r o ^  kT1K dotea daS2edł do 9.03 w płaceniu, oeta- 
sizona w Sejmie, a dotycząca niektórych 'tnio pod wpływem wiadomości z Warszawy nieco
tów, była może i słuszna, to jednak me nda’a y ię  osłabił. Zainteresowanie w prywatnych obro- 
ona na celu dokonania zmian w budżecie. ^  baokowo ńa,lomiast Iuak, ol,r“(Jtv. 0star

Marsz. Trąmpczyóski wskazał na p o m ę c z - ; kursa w Kvakowk 9.03. - 9.0 3h  gotówka,
M y3 g0- 

caeki 
czeki 9.R4. 

podobna jak
ciele ministerstwa .
Bcrtoni i podpułk. P ctrażycki. Dalszy^ c iąg  po
siedzenia został odroczony do poniedziałku, 
godz. 10 rano.

Opozycja prawicy w Senacie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 27 w rześnia. Dziś przed  połu-

i u na.s, zainteresowanie w prywatnych obrotach 
uiCia większe, ostaitnio osłabło. Bank Polsiki piac-ił 
w dalszym ciągu gotówką 8.94, czeki S.98.

Zurych, 27 września. (PAT.) Paryż, 14.32.5, Lon
dyn 25.11 3/4, Nowy Jork 5.17.5, Wiedeń 73, 
Sof ja  8.75, Praga 15.32.5, Budapeszt 0.7250, Ten
dencja spokojna. -

Wiedeń, 27 września. Początkowe kursa papie- 
dniem  odbyło  się posiedzenia kom isji sk a rb o - 'ró w  polskich w tysiącach koron. Fanto 128, Gali- 
wo-budżetowei Sena tu  d la z a ła tw ie n ia  uchw a- -cju 1120—1130, K arpaty 197. Tendencja spokojna^
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|  P o w i e l a m y  r y s u n k i  i  p i s m o  r ę c z n e  o r a z  m a s z y n o w e
v,edług następujących wzorów:

P j C A  O S u b L S  G Ó TR S e i

3311

w v s v ła c c ! Ł OFERT?t OROLffTTn 1 CEN RIK Til 
?  *  l i; K ?  n  S  i E b w o je  o b r o t  v X

C e d r o m  R o m a n  :  S l r r y i i T a ,  s t a t u t y ,  z a p r o s z e n i a , 11P* 
g e n . s y  i  s z a b l o n o w e  l i s t y  p o w i e l a m y  t e r m i n o w o ?

9?iC% :  S z a n u j c i e  w a s z e  m a s z y n y  d o  p i s a n i a  i  - c z a s  V5a 
s z y s h  p r a c o w n i k ó w , n i e  p i s u j c i e  d z i e s i ą t e k  k o  
P i j  j tK e ^ z y  S t a j ę  I g  g  n a s z y c i a  u s i l n i  n a t y c h m i a s tu

! F h p u j c i e  n a s z o  eJńerykaK S kie  m a sz y n y  do p i s a n i a  "FtOYAL* 
i  P S Ś T S i^ g  "CmOiiA" t o .ra?  p o w i e l a ć i  p rz .y b o ry  m & rkii

Firma ADAM DYGAT, Kraków, Podwale 7. Te!. 1524

Z e  s p o r t u
P o g o ń —C r a c o v ia  3 : 1  ( 1 : 1 )

Tłumnie zebrana na boiska Crasov>i publiczność, 
gdyż dochodząca do 7.000 osób, opuszczała park 
sportowy Craccyłi z głębokiem ujzuciem niezado
wolenia.

Niemiłym zaś był ten match dla publiczności 
krakowskiej nietylko ze zrozumiałego powoda, że 
porażkę poniosła ulubiona mistrzowska drużyna 
Krakowa, lecz przedewszystkiem ze względu na 
niesłychanie ostrą i brutalną nie grę, lecz do
słownie walkę, obfitującą w ciągłe niemiłe Incy- 
denta, a pozbawioną wszelkich sportowych cecb. 
Znaczną winę ponosi w tym wypadku sędzia tych 
zawodów, p. Loth, z Warszawy, który, aczkolwiek 
naogół bezstronny, przez liczne błędy, niedopatrze
nia, niezdecydowanie i bezralność dopuścił do bru
talnej kopaniny na boisku.

Grę rozpoczyna Pogoń niebezpiecznomi atakami, 
podsuwając się pod bramkę biało-czerwonych — 
gra początkowo równa, prowadzenie dla Lwowian 
zdobywa Kucbar zaraz w 7 min. do pauzy. W  2 
minuty później Kubiń9ki zdobywa wj równanie 
z rzutu karnego, bitego za foui obrońcy lwow
skiego. Następuje okres walki, prowadzonej w nie
zwykle szybk'em tempie, przyczem biało-czerwoni 
coraz energiczniej naciskają, jednakże bez rezul
tatu, gdyż atak Krakowian nie dochodzi do strzału 
dzięki niezwykle energicznej, brutalnej grze tyłów 
Pogoni.

Po pauzie Cracoyia ma zdecydowaną przewagę 
i przyciska przeciwnika całkowicie, do bramki. Po
goń zaczyna stosować system „murowauia", gdyż 
mając wynik remisowy, ma i tak zapewnione zdo
bycie mistrzostwa grupy południowej. W tym okre
sie czasu Pogoń zaczyna nadużywać siiy fi-Ż^cznej 
tak, że boisko ^am iaua się w pobojowisko. Sędzia 
traci zupełnie głowę, jedne fonio ledwo widoczne 
odgwizduje, inne niesłychanie ordynarne pomija, 
czem wprowadza niesłychane zdenerwowanie u pu
bliczności i graczy. |

Ohydne to rozbijanie się, w klórem celują go
ście, ale za ich przykładem muszą iść także miej
scowi, chcąc mieć całe kości i przebić się z piłką 
poza żywy wał, broniący świątyni Pogoni, dopra
wa Iza da tego rodzaju niemiłych incydentów, jak 
sfoulowanie Gebartowskiego przez Nawrota. Za foul 
ten Nawrot został wykluczony, a ponieważ w chwilę 
potem S.rycharz schodzi z boiska, Cracovia gra 
w dziewiątkę, mimo tego mając ciągle przygniata
jącą przewagę.

Jednakże nie danem było Cracorii uzyskać zwy
cięstwa: dwa nieomal że solowo wypady dra Gar

bienia w 34 min. oraz Wacka Kuchara w 50 min. 
przynoszą dwa zwycięskie punkty dla Pogoń5.

Przechodząc do oceny obu drużyn należy stwier
dzić, że Cracovia przewyższa Pogoń pod względem 
umiejętności czysto technicznych, obie drużyny nie 
ustępują sobie pod względem kombinacyjnym, na
tomiast Pogoń zaletami fizycznemi, oraz zaciętością 
i wytrzymałością góruje nad swym przociwnikiem.

U gości wyróżnić należy doskonałego Kuchara, 
pracowitego i wytrwałego, dra Garbienia i Siaba- 
kiewicza w napadzie, pomoc słaba z wyjątkiem 
llinkego, a przytem niesłychanie ordynarnie gra
jąca. Z obrony lepszy GebartowBki, w bramce do
bry i pewny Lachowicz grał z niezwykłem szczę
ściem i uratował Pogoń od pewnej porażki.

V drużynie miejscowych na wyróżnienie zasłu- 
gują Sperling, Kubiński i Nawrot w napadzie, 
zwłaszcza obaj skrzydłowi są bezkonkurencyjni, 
natomiast Kałuża słaby fizycznie, nie będący w sta
nie przy tak brutalnej grze, odegrać poważniejszej 
roli, mimo tego nieźle prowadził chwilami skrzydła- 
oraz oddał dwa strzały na bramkę nie do obrony, 
którą Szczęśliwie ustawiony Lachowicz wprost cudem 
zatrzymał. Również i Wójcik .zdenerwowany nie 
wyzyskał kilku świetnych sytuacyj podbramkowych.

W pomocy nieźli, Chruściński i Zastawniak Stry
charz słaby, w obronie Zastawniak i Gintel dobrzy, 
Szumieć w bramce niezły. Cała drużyna grała jed
nak od początku zawodów zbyt nerwowo, natomiast 
Pogoń była bardziej opanowana.

Reasumując przebieg gry (stosunek kornerów 
6:0 dla Cracovii) zawody przegrała drużyna ma
jąca więcej z gry, natomiast wygrała drużyna 
twardsza i brutalniejsza przez to jednak w roz
grywkach mistrzowskich mająca większo s z a n s z e .  
Przybyli wraz z Pogonią lwowscy goście znieśli 
zwycięzców na rękach z boiska.

Wyniki zawodów miejscowych.

Wisła rez .— Cracovia rez. 2 .0  ( 1 0 )  Zawody
ta należały do interesujących, wygrała ja zasłuże
nie rezerwa czerwonych. Obie bramki zdobył dla 
swoich barw Burek.

Zwierzyniecki K. S.— Olsza 4 :0  (1:0). Tewne 
zwycięstwo Zwierzynieckiego.

Podgórza—T r z e b n i a  3 1  (2:1), Podgórze—Ko
rona  4 :2  (2:1), Legja—Krakowianka 2:1 (1:1).

Wyniki zawodów krajowych 
Bielsko. Jutrzenka—B. B. S. V. 3:0 (2:0). 

Bramki zdobyli Krumholtz 1, Griinberg 2.
Chrzanów. Uraaia (Kraków)—Sokół (Chrzanów) 

2:1 (2 :0).
Poznań. War ta—Turyści  4:1 (1:1). Spodziewane 

zwycięstwo drożyny poznańskiej. Prowadzenie zdo
bywa dla W arty Niziiłski w 15 min., Kubik wy-

i  wam
W ym iecion e  firm y polecam y n aszym  C zytelnikom

11 a r s t ta w u k i  S k ł a d  
prsyborów fotorjraticz. 
Szewska -  'lei. l-±\iA

s k ł s d

l

M e t a  
z „ R tię z k f

Jiiijiisi Qrosse
Sp. z o . o. 
K ru k ó w  

R y n e k  g ł .  34

Przeprowadzki
w miejscu i k o le ą  wozami me 

bloweiui uskutecznia

Siaro sjedycyine I komisowe 
P E  D  O  K O  M “

f f © r «
T e le fo n  4640.

F achow a obsłu g a  zapew n iona .
Ceny um iarkow ane.

Ola P. T. W ojskowych i Urzęd
ników odpowiednie zniżki.

Kursa maluryczne dokształcaj5ce

pod osobislem  kierownic lwem 
prot. 3agusłav/a butry mówi cza 
Krakowie* ul. Stirrienc a L 14 

przy g o to w u j tak do m atury, 
jaUoleżtlo wszys lkicb egzaminów

Jiwur witek
za noc o wy mechanik, stroiciel for* 
leo/a/iów, kier U ytw. jorUptanóu 
fi. Cabryeiska, ni* Stolarska I— 6 

Telefon 389

lw n u jo  w chwilę potem. Po pauzie gra coraz 
żywsza i brutalniejsza przyczem W arta zdobywa 
ku końcowi gry trzy punkty ze strzałów Przybysza 
Spojdy i Stalinskfego.

Lwów. Warszawa— Lwów 4:2 (i:1). Do zawo
dów wystąpiła drużyna lwowska w bardzo osłabio
nym składzie,'bez graczy Pogoni i Hssmonei. Na 
zespół składali się gracze Czarnych i Sparty. Zwy
cięstwo Warszawy-, której ataki były groźniejszo, 
zupołnie zasłużone. Bramki zdobyli dla Warszawian: 
Jung, Ciszewski i Łańko dwie, w tern jedną z rzu
tu karnego. Sędziował p . kpt. Bilor. Widzów do 
2.000 osób.

Chrzanów. Sokół— Sparta (Kraków) 4:2 (0:2).
Warszawa. Makkabi—Varsovia 3:1 (2:1), W i

dzów (Łódź)—Ruch 5:2 (2:2).
Wilno. Legja (W arszawa)— Makkabi 3:1, Legja 

(W arszawa)—W llja 4:1, Makkabi— W ilja 4:3.
Łódź. Hssmouea— L. K. S. 4;3 (0:2), L. K. S.— 

Hasmonea 3:1 (1:1).

Wyniki zawodów zagranicznych.
Fraga.  S ian a— Nuselsky 8:2, C. A. F. K.—Me

teor V il[ 3:2, Vrsovice—Nuselsky 2 :1 , Meteor 
V III— S!avia kombinowana 2:1,

Budapeszt.  Hungaria—Nemzeti 2:0, F. T. C.— 
III Keriilet 5 :0, Ujpesti— Kispesti 2 :0.

Ryga. Estonja—Łotwa 1:0. '
Wiedeń. Mistrzostwa I klasy: Vienna—Amato

rzy 1 :0  (1:0), Admira— Hakoah 3:1 (3 :1 ), B. A. 
C.— Rapid 2:1 (0:0), Wacker— Sudolfsbugel 4 :2  
(2:0), Slovan— Sportklnb 2 :2  (1:1) F. A. C.—Sim- 
mering 3 :1  (2:1).

Belgrad. Belgradzki Klub Sportowy— Jugoslawja 
3:1  (0:0).

Dzień sztafet  i ptotków w Krakowie,
W dniach 25 i 26 b. m. rozegrauo zostały na 

bieżni T. S. Wisła zawody 'lekkoatletyczne z udzia
łem zawodników Wisły, Craconi, Jutrzenki 1 Mak
kabi. Zwycięstwo odniosła Wisła, zdobywając 33 
punktów. Wyniki przedstawiają się następująco:

Sztafeta 4)x(400 mtr.: 1) Jutrzenka 1.42.9, 
2) Wisła.

Sztafeta 1 0 0 X 2 0 0 X 3 0 0 —400 mtr.: 1) Wisła 
2 m. 7 6 sek.; 2) Cracoyia.

Bieg z płotkami na 110 mtr.: 1) Balcer 20 
i dwie dzies. sak.; 2) Brandojs i 3) Żeberko, obaj 
z Makkabi.

Sztafeta 4X4=00 mtr.: 1) Cracoyia 3,52,3;
2) Wisła.

Sztafeta 4X L 500 : 1) Wisła (Sałek, Panajeff, 
Dobrzański, Zwarycz) w czasie 19,366/ l0; 2) Cra- 
coyia (Irwitt, Wierzbicki, Lubaczewski, Mitas);
3) Makkabi (Goldfinger, Kornfeid, Szlcsynger, Kobn),

Sztafeta 3 X 1 0 0 0 : 1) Wista (Sałek, Dobrzański,
Gorzeuski) 8,59.8; 2) Cracoyia (Mitas, Drozdowski, 
Teichen).

Sztafeta 100, 200, 400, 800: 1) Cracoyia (Gie- 
rałtowskl, Bukowski, Lubaczewski, Drozdowski) 
3.41.8; 2) Wisła (Owsiak, Balcer, Chrzanowski, 
Zwarycz) 3 m. w tyle. ,

Sztafeta 4 X ^ 0 0 : 1) Wista (D alcar ,  Prus, B u -  
liński, Owsiak) 47 i 2) Cracoyia (Gieraltow- 
ski, Florkiewicz, Gross, Lubaczewski).

■ Bieg 200 z płotkami: 1) Balcer 28 i */,„ sek. 
2) płotki strącone, CO -fii/UwuJuW&lu, iż oaaeu nie 
uznano jako rekordu okręgowego; 2) Kosowski 
306/io) 3) Baliński, 4) Samet (Hasmonea, Łódź).

Dokończenie zawodów nastąpi we wtorek w bn. 
28 b. m. z nast. programem: sztafeta 1 0 X i0 0  mtr. 
oraz próba ustanowienia rekordu okręgowego na 
200 mir. z płotkami przez Balcera.

Wypadek motocyklisty w ła s k e g o  w Warszawie
Warszawa, 27 września. W czasie wczorajszych 

wyścigów- rewanżowych Choiński— Vertura słynny 
Vertura uległ katastrofie. Oto, kiedy jechał on 
z szybkością 100 kim. na godzinę, tylne kolo mo
tocykla obsunęło się, wskutek czego motocykl wy
konał nagły skok w lewo. Yertura zdążył joszczo 
nacisnąć hamulec i runął na beton. W tej chwili 
nadjechał Choiński. Zdawało się przaz moment, że 
Choiński wpadnie na Yertnrę, w ostatniej jednak 
chwili Vertara wykonał koziołka i spadt na mu 
rawę. Po przejeździe Choińskiego Yertura zerwał 
się i biegł jakiś czas torem, a później padł nie
przytomny. Ostatecznie po chwili przyszedł do siebie.
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Rada Maiapalskiep Tow, Rolniczego
W sobotę odbyło się w Krakowie doroczne po

siedzenie Rady ogólnej M ałop. Tow. Rolniczego, 
przy udziale delegatów towarzystw rolniczych z ca
łej Polski. Przewodniczył prezes 17. T. R v p. poseł 
W itos, który podkreślił w ażność produkcji rolniczej 
w Polsce, żalił się jednak na nienależyte zrozu
m ienie w a g i tej produkcji przez społeczeństw o. 
Wspomniał o zakusach pewnych w arstw  społeczeń
stw a, które uważają, że plony rolnicze są własno- 

j ścią państwa i  pań3two ma jedynie o tych plonach 
i decydować.

Wskazał dalej na znane rozporządzenie min. 
spraw wewnętrznych, plakatowane na muraeh Po
znania i Bydgoszezy w sprawie zaprowadzenia cen 
maksymalnych na produkty rolnicze, czem niesły
chanie krępuje się wytwórczość rolniczą. Mówca 
spodziewa się, żo rozporządzenie to jest jedynie 
próbą odosobnioną. Mówca wskazał dalej na maco
sze potraktowanie rolnictwa w ostatnim prelimina
rzu budżetowym (u-''walonym właśnie r.rkez Sejm), 
w którym na min. f0in przeznaczono jedynie 8 
milj. -zł.

Następnie prezeB Witos powitał obecDyeh na 
sali przedstawicieli władz rządowych i samorządo
w y ch :  delegata min. prezesa Izby sk a rb o w e j  dra 
Gregera, roln, i wojow. K rak/ r. Szymusika, wice
prezesa m. Krakowa Wiolgusa i in. (

Z kolei prz em ó w ien ia  powitalne z życzen iam i 
owocnych obrad, wygłosili: radca S z y musik im. 
wojew. Krak., wicepr. Wielgur im. m. K ra k o w a ,  
p. Czałbowski im. Polsk. Zw. org. kół roln. i P- 
poseł Łuszczewski im. Tow. go sp o d arczeg o  wsch .  
Małopolski.

Telegramy powitalne nadesłali: p 
nictwa dr. Raczyński, wojewodowie: 
nislawowski, tarnopolski i t. d.

Po odczytaniu t e l e g ra m ó w  zabrał 
M. T. R. p. Albin Ju ra , i odczytał

m inister rol- 
lwowski, sta-

głos wicepr. 
sprawozdanie

z działalności M. T. R. za czas od 16 grudnia

S ty lo w e  —  lu k s u s o w e ,  
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e
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ADOLF BLUJHENFELD, Kraków, Paw ia 12. Teł. 59
3S01

spienione firmy nMmnaszym Czytelnikom
1924 do 31 sierpnia 1926. Po odczytania spra
w o z d a n ia  k o m is j i  r e w iz y jn e j  1 p o  u z u p e łn ia ją c y m  
wyborze 3 członków zarządu g ł . ' JT. T. R. i 5 
członków komisji rewizyjnej, senator dr Józef Buzek 
w yg o s ił  i n t e r e s u j ą c y  r e f e r a t  o ś ro d k a c h  n a p ra w y  
o b e c n y c h  stosunków w rolnictwie.

W  god z in ach  w ieczornych ,  po w ycze rp an iu  d y s
ku s j i  i u - h w a le n iu  zg łoszonych  wniosków, p rzew o d 
n iczący  z a m k n ą ł  o b rady .  )

Min. raSnic!wa Or AL Raczyński 
o swojej podróży do Austrji
Minister Raczyński udzielił przedsćawiciuloni 

prasy polskiej następujących informacyj o celu 
i wynikach swej podróży:

Celem mojej podróży do W iednia obok for
malności rewizyty attsirjackfego ministra rol
nictwa było nawiązanie kontaktu ze sferami 
rolniczetni i zaznajomienie się z zagadnie
niami intensyfisac-ji drobnych gospodarstw  
wiejskich. Cele"’ te zostały w zupełności osią- 
gniętfy dzięki uprzejmości rządu austrjackiego; 
staranności, z jaką poselstwo polskie w W ie
dniu program mcg’0 poljytu przygiotowalo. 
Frzyjęcie nasze przez cztery dni pobytu nace
chował charakter wzrastającej z każdym dniem 
serdeczności, której wyrazem były przyjęcia 
u p. Prezydenta Rzeczypospolitej, Hainischa. 
obecnego ministra rolnictwa Tlialora. b. mini
stra rolnictwa, Dnchingera w jeg-o gospodar- 
stwie Staadtd-orf, koio Wiednia, jak również 

w  rolniczych organizacjach styryjskich Loo- 
ben. Zwiedziliśmy stacje doświadczalne, wiel
ką mleczarnię aprowizującą Wiedeń, fargi by
dła i trzody w  Sain l-iiars pod Wiedniem, 
gdzie mieliśmy możność osobiście obserwować 
warunki sprzedaży importowanego z Polski 
inwentarza żyweg-O: Dalej zwiedziliśmy w ysta
w y rolnicze w Tullu i Leoben w Styrji.

W drodze powrotnej towarzyszyłem prozy

noiei obranej .drogi przy budowie pierwszych 
z nich. Powtarzali mi stale: ^ostrożnie z elewa
torami*. , f ' ,

W ystawi, w  Leoben dala nam obraz rozwoje 
hodowli bydła  i keni w Styrji. Imponujące te? 
wrażenie zrobiła wystawa leśna.

Zetknięcie się z Izbą handlową austriacko- 
po lsk a  po-d kierow nic! w-wn b. ministra- Twar
dowskiego i  urządzona przez p. posła Wierusz- 
Kowalsldego wielka konferencja prasowa 
z przedstawicielami prasy wiedeńskiej usunęły 
wiele nieporozumień dotychczas utrudniających 
nawiązanie bliższych  'stosunków  handlowych.

Mieliśmy codziennie sposobność rozmawia
nia z wyższymi urzędnikami zajętymi kw estja- 
mi traktatowymi i wyjaśniliśmy obustronnie 
swe poglądy na aktualne zagadnienia ekspor
towe.

Zwiedzanie kilku małorolnych gospodarstw  
przekonało nas o wybitnie korzystniejszych  
ogólnych warunkach, wśród których rolnictwo 
austrjackie otoczone niezwykłą opieką rządu 
produkuje, zwłaszcza 0 fenomenalnej pomocy 
będącej wynikiem świetnoj organizacji spói- 
dżieiezości, tak w Antrji Dolnej, jak w Styrji, 
przodewszysbkiem w zakresie mleczarstwa. 
Z tego widać, że kwestja wzmożenia produkcji 
drobnych gospodarstw zależy przedewszyst
kiem od postawienia spółdzielczości na należy
tym poziomie, co też nasze ministerstwo rol
nictwa przez wstawienie odpowiednich sum do 
swego budżetu uczynić zamierzało.

de litowi Haiuischowi, który jednoc z e ś n ie  b y ł
na w ystawie w  Leoben. Oprócz tyc-li -wysław, 
zwiedziliśmy takż.e młyńskie zakłady Yonwil- 
lor, największe w E u r o p i e ,  produkujące 3o0 
t-onn mąki dziennie i o elewatory znożowe róż- 
nyoii typóvz i przekonaliśmy się na miai3CU 
przy zwiedzaniu miejscowego elewatora, sta) 
nowiącego własność miasta Wiertnia o po jem 
ności 800.000 toan zboża, j a k _  b a r d z o  oAróż
nie traktować należy anaróS'10 e projeKty 
w Polsce. Podczas, gdy maW wiejski
elewator współdzielm y w i u ‘ln 0 pojemności 
200 tenn stale się op.acai i od 2G lat funkcjo
nująe b e z  z a r z u t u  rolników  okolicznych w  naj
w y ż s z y m  s t o p n i u  zadawala, oo nam  sam i ci r o l 

nicy potwierdzili, to duży’ elew ator w iedeński
stoi praw ie pusty  j od 8 la t d a je  tak  znaczne 
deficy ty , że ostatnio m iasto W iedeń zmuszone 
było przestać trak tow ać go jako przedsiębior
stwo. O prow adzający nas radny  m iejski i licz
ni fachowcy m iędzy innym i b. dy rek to r zak ła
du zbożowego, a  obecny o t  rek to r im yna Y on- 
willer, k ilkakro tn ie  p rz e s trz e g li  przed w ybu
dowaniem  analogicznego defidytowego przed- 
•siębiorstv/a i przed utw orzeniem  całego planu 
sieci elew atorów , zanim życie nie w ykaże traf-
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